
Zatarg japońskosowiecki
Mobilizacja w Chinach i Japonii

nie-

TOKIO, 3.8. Jaik donoszą z "Hen Tsi- 
nu, w rejonie Kałganiu w Mrangoffi we-, 
.winętoznej wzrasta podniecenie w ziwią 
zku z przybyciem tam 3-ej armii chiń
skiej, ciągnącej z Szan-Si.

Jak wiadomo, armia ta powstrzyma
ła w roku 1936 posuwanie się wojsk ja 
pońsko-mongolskich na Szan-Si, zajmu
jąc niespodzianie miejscowość Pao- 
Liang.

Konsul japoński w Maikane zwrócił 
się do wszystkich rezydentów japoń
skich z radą opuszczenia tego miasta. 
Personel konsulatu ma odjechać 
zwtocznie do Czang-Tem.

ZERWANIE STOSUNKÓW 
DYPLOMATYCZNYCH

TOKIO, 3.8. Dziennik „Aisahi" dono
si z Nankimi, że według panującego 
tam przekonania, stosunki dyplomaty
czne z Japonią są już zerwane.

Gorączka wojenna wzrasta z każdym 
dniem. Wszystkie placówki administra
cyjne rządu , nankińskiego zostały zmo
bilizowane do wałki przeciwko' Japonii.

ARMIA CHIŃSKA ROZBITA
LONDYN, 3.8. Według komunikatu 

kwatery głównej wojsk japońskich w 
Chinach północnych, akcja wojskowa 
prowadzona przeciwko rozbitym oddzia 
Sam 29 armii chińskiej roziwija się po
myślnie.

Terenem tej akcji. są rejony Pekinu 
i Tfen Tsómiu.

3000 żołnierzy chińskich, wchodzą
cych w skład 39 brygady 29 armii ehiń 
skiej poddało się bez walki wojskom 
japon&iciiiL

Według dalszych doniesień głównej 
kwatery wojsk japońskich, straty Ja
pończyków podczas walk pod Tung- 
Czao wynoszą 278 zabitych.

SZANGHAJ, 3.8. Wojska japońskie 
zajęły miejscowość Yang-Liu-Caing na 
zachód od Tien Tsinu, nie napotykając 
na opór ze strony przeciwnika.

Samoloty japońskie bombardowały 
Pao-Czlimg-Fu, Kałgan i szereg innych 
miejscowości w prowincji Hopei.

Według wiadomości ze źródeł chiń
skich, wojska japońskie postrzelały kil 
■kuset chłopów w drodze represji za ak- 
iy sabotażu na łinai kolejowej Pei-Ping 
— Tien Ttón.

CZANG-KAI-SZEK 
ZWOŁUJE KONFERENCJĘ

TOKIO, 3.8. Marszałek Czang-Kai- 
Szek zwołał na dzień 6 sierpnia nadawy 
czajne posiedzenie rady odfcrony państ
wa z udziałem wszystkich wyższych 
dowódców wojskowych, celem zadecy
dowania o translokacji szeregu oidkłzaa- 
łów w związku z planem obrony naro
dowej zaaprobowanym przez komisję 
wojskową.

Marszałek Czaipg-Kai-Czek odbył kora 
ferencję z Pai-Tsumg-Hsi, dowódcą ar
mii prowincji Kwang-Si, na której wy
sunął propozycję wysłania. 2-ch dywi- 
zyj tej armii na teren działań wojen
nych na północy.

MOBILIZACJA W JAPOŃ®
EZANGHAJ, 3.8. Japonia. przygoto

wuje się dio wielkiej kampania wojen
nej przeciwko Chinom i nie ukrywa już 
że pragnie oma oderwać Chiny Pótao- 
cne.

Japonia zmobilizowała. już przeszło 
160.000 rezerwistów, oraz wyasygnowa
ła około 400 milionów jen na operacje 
wojenne w Chinach.

SOWIETY PROTESTUJĄ
PARYŻ, 3.8. Rząd sowiecki polecił 

złożyć noty protestacyjne przeciwko 
napadowi na konsulat sowiecie w. Tie®

Tsinie. Równocześnie w ambasadzie ja
pońskiej w Moskwie i ministerstwie spr 
zagr. z Tokio.

Nota sowiecka żąda natychmiastowe 
go ukarania winnych i naprawienia 
sakód. Agencja Tass podaje szereg na
zwisk białogwardzistów, którzy mieli 
brać udział w napadzie oraz twierdzi, 
że konsul sowiecki zwrócił się natych
miast po incydencie do konsula japoń
skiego lecz ten go nie przyjął.

ODPOWIEDŹ JAPONH
TOKIO, 3.8. Sowiecki charge d‘ąffa- 

lires złożył na ręoe wiceministra spraw 
zagr. Horinussa protest z powodu na
padu białogwardzistów rosyjskich na 
■konsulat sowiecki w Tien Tsinie.

Protest sowiecki aostał odrzucony, po__
■nieważ: 1) zajście miało miejsce w dziel skiej.

Japonia zawiadamia Sowiety o nowym napadzie
TOKIO, 3.8. Ministerstwo spraw aa- 

graniczmych komunikuje, że japoński 
konsul generalny w Szanghaju udał się 
do ambasady sowieckiej i uprzedził, iż 
wedle niepotwierdzonych pogłosek an- 
tybolszewickie czynniki rosyjskie mają 
zamiar dokonać napadu na ambasadę 
sowiecką.

Japońskie koła oficjalne oświaritaają, 
że ani japońskie władze, ani japońscy

obywatele nie mają nic wspólnego z na 
padem na sowiecki k-nsulat w TSen- 
Tsinde.

Ponadto władze japońskie w 'myśl 
prawa międzynarodowego, nie mają 
prawa udzielać ochrony konsulatowi 
sowieckiemu.

W kotach japońskich panuje przeko
nanie, że ze strony sowieckiej istnieje 
tendencja do wciągnięcia Japonii do 
sprawy napadu na konsulat sowiecki.

ZWYCIĘSTWA I KLĘSKI
na froncie hiszpańskim

SALAMANKA, 3.8. Powstańczy ikomuma- t powsbańcae znaczne ilości materiału wojeme-1 Jedynie ira odekuku Ailbałrtracm trwa aUcejia o- 
kat radiowy dcciosd, że w czasie ostatniej o-1 go. W dtóu wasomjszyni me prtzeptrawaKizJam’ I azjymazamiia zdobytego terenu. W ręce wojsk 
femaywy na frcmcie Teruelu zdobyły wojska i na żadnym, z frontów ważniejszych ojpeinacyj. I powsbańczych wpadło 200 jeńców, 100 karaihó-

Za 2 złote zamordowali kuzyna
Kainowa zbrodnia nieletnich

WARSZAWA, 3.8. (tel. wł.) Niedas i 
leko od Warszawy we wsi Bukowiec w 1 
gminie Żelechów wykryto potworną 
zbrodnię, której dokonali. nieletni chło- i 
pcy na swym ciotecznym bracie.

Kita. dni temu ze stawu niedaleko 
tej wsi wyłowiono zwłoki 10-letniego 
Kułisza Reinholda, sieroty, który był ■ 
na wychowaniu u ciotki swej, 37-tetmiej 
Mairffi Rosner owej.

Chłopiec miał zapisane. 10-morgowe 
gospodarstwo po siwych rodzicach, przy 
czym opiekę majątkową sprawowali: 
siostra jego: matki, Maria Rosnerowa i 
mąż jej 32-letni Wilhelm.

Na szyi wyłowionego z wody Kulisiza 
znateriono sine ślady. Powstało podlej- 
rżenie, że chłopiec został najpierw udu-

staoray, a później dopiero wrzucony do 
■wody.

Przeprowadzone dochodzenie wykry
ło, że zbrodnię popełnili bracia cioteczni 
■sieroty, 13-Ietni Waldemar i 10-letni 
Ryszard Rosnerowie. Namówili toni Ka
lisza, aby udał się z nimi dio kąpieli, i, 
■jak przyznali się obecnie, udiusifi go iw 
wodzie.

Za dokonanie tej kainowej zbrodni o- 
trzymall od imatki swej, a ciMki zamior 
dawanego, dwa złote nagrody na cu
kierki.

Wujostwo zamordowanego, Rosnero
wie zostali aresztowani. Przyznali się, 
że motywem Zbrodni, była chęć zawła
dnięcia gospodarstwem sieroty.

W areszcie osadzono też nieletnich 
■sprawców morderstwa.

CAŁA WIEŚ SPŁONĘŁA
Syn mści się na ojcu

WARSZAWA, 3.8. We wsi Czaple 
Andrelewicze zapaliła się stodoła w za
grodzie gospodarza Józefa ślep:Wroń
skiego. Ogień błyskawicznie przerzucił 
saę na dalsze budynki i wkrótce cała 
wieś stanęła w płomieniach. Spaliło się 
25 idiomów mieszkalnych, 20 stodół i 55 
budynków gospodarskich z inwenta
rzem żywym i martwym oraiz szereg 
drobnych objeków ogólnej wartości 
przeszło 100.000 zł.

W czasie dochodzeń okazało się, że 
między zamicżnym gospodarzem Józe-

fem śtepoiwroństóm i jego synem Wa
cławem panowały niesnaski..

Wczoraj pomiędzy Józefem Ślepo- 
wrońskim a Wacławem doszło do sprze 
eziki, a następnie do bójki. Wacław, 
chwycił nóż i rzucił się z nim na ojca. 
W ostatniej jednak chwili brat jego Am 
toni ślepcwrońaki chwycił go za rękę 
i unieszkodliwił zbrodnię.

Wówczas Wacław, ogarnięty jakimś 
szałom, wybiegł z iziby, pobiegł do sto
doły, gdzie aa chwilę wybuchł olbrzymi 
słup ognia. Wszołka akcja ratunkowa 
była daremna.

nicy, w której wojska japońskie nie peł 
nią służby bezpieczeństwa. Jest to t. 
zw. dzielnica nr. 3 w Tlen Tsinie, gdzie 
służbę bezpieczeństwa pełnią policjanci 
chińscy. Ci wszakże zbuntowali się i 
Zbiegli, tiak że napad na konsulat był 
■przypuszczalnie dokonany przez biało
gwardzistów rosyjskich, którzy skorzy 
stali z zamieszania: 2) cały incydent 
polega na antagonizmie pomiędzy czer 
wonymi i białymi Rosjanami, który 
absolutnie nie dotyczy czynników japoń 
skich.

Podnosząc raz j eszcze, że Japonia nie 
ma nic wspólnego z powyższym zaj
ściem, wicemin. Horinuszi oświadczył, 
że protest sowiecki przekaże odnośnym 
japońskim wjadzom wojskowym, uzna
jąc go za ciężką zniewagę armii japoń-

Zmniejszenie się liczby
BEZROBOTNYCH W POLSCE

W Pcłsee obserwoje się od pewnego eaasu 
■stały spadek bezrobocia- Według danych Fum 
duszai Pracy liczba zamejestaoiwaaycłi bezro
botnych wynosiła na dzień 16 lipca r. bu 
290.578 osób, podczas gdy w dniu 80 czerwca 
rb. ilość aairejesitaowanyeh na terenie Piołstki’ 
bezrobotnych wyrażała się iiozibą 394.354 osób 
Rówuież w porównaniu, z tym samym okresem 
roku ubiegłego daje się aaowaiżyć zmniejsze
nie się stanu bezrobocia w kraju.

Ofiary piorunów
WILNO, 3.8. We wsi Rzeczki, pow. 

witejskiego piorun trafił w dom 65-łet- 
niegio’ Paiwta Zgierskiego, zabijając go 
na miejscu i raniąc jego 25-Ietniego 
syna. Po upływie 5 mfinut uderzył pio
run po raz drugi w tej samej wsi, na
bijając w odległości 300 m. od domu —< 
65-letnią Podbierajską,p owracająeą z 
pola i rażąc towarzyszącego jej 21-tet- 
niego Wiktora Zapdleja.
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Książę Kentu na zamku w Łańcucie
Ks. Kenibu przybyli w paniedaiałek do Łań-' 

cuta o godz. 240 pa południu w towarzystwie 
hr. A Potockiego, br. P. Tyszitóewieza i pp. 
K^eieN-PoMewskiah. Na stacji w Łańcucie, 
witał gości ordynat łańcucki, hr. Alfred Po
tocki oraz brat jego hr. Jerzy Potocki, am- 
baisador R. P. w Waszyngtonie. Ze stacji ks. 
Kentu wspaniałym powosem, zaprzężonym 
w czwórkę koni, odjechali do pałacu. Zaprzę
giem kierował woźnica w liberii, z tyłu zaś 
powozu na wysokim koźle siedziało dwóch słu 
żących w sbrogach dworskich.

Goście, towarzyszący książęcej parze, zaję
li miejsce w samochodach.

U wrót ziarnku łańcuckiego powitała gości 
matka ordynata — hr. Potocka oraz książęta 
— Lichtenstedn, W. Czartoryski, Lubomirski 
i td. W chwili gdy powóz ząjechał przed pa
łac orkiestra pałacowa odegrała angielski 
hymn narodowy, na maszt zaś wciągnięto 
sztandar z barwami ks. Kentu. Po przywita
niu sdę, ks. Kentu z małżonką udał się na spo
czynek do swych apartamentów w prawym 
skrzydle zaniku łańcuckiego.

Apartamenty pany książęcej składają się z

Zmiany na placówkach
DYPLOMATYCZNYCH

W związku z podniesieniem poselstwa pol
skiego w Rumunii do rangi ambasady w sfe
rach politycznych krążą pogłoski o mającym 
nastąpić lmanawniu szefa kanc. cyw. Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej dr. Stanisława 
Łemkowskiego ambasadorem polskim w Ru
munii. Równocześnie w awiąźku z chorobą p. 
min. Wł. Skrzyńskiego oczekiwana jest nomi
nacja viceministra Szembeka na stanowisko 
ambasadora przy Stolicy Apostolskiej w Rzy
mie. Na miejsce wweeminiistra Szembeka pod
sekretarzem stanu w M. S. Zagir. miał by zo
stać pułk. Arciszewski.

Potworny zbrodniarz
siekierą chciał zamordować żonę

Mieszkańcy Zawiercia pozostają pod wra
żeniem ponurej zbrodni, której usiłował do
puścić się sdę 27-letni robotnik zakładów „Fer 
rum“, Antoni Sikora, na swej umysłowo cho- 
®j żonie.

Sikorowa, zdradzając objawy zaburzeń urny 
słowych, umieszczona została w szpitalu. — 
Trwało to pewien czas, podczas którego Si
kora nawiązał zażyłe stosunki z niejaką 0- 
cyillą N. i postanowił wspólnie z nią zamiesz
kać. Na drodze do tego celu stała tylko nie
szczęśliwa chora. /1

W umyśle Sikory powstał wówczas potwor 
ny pilan pozbycia się jej. Po wypisaniu żony 
ze szpitala, Sikora zaprowadzał ją do miesz- 
ikaniiai, i zamknąwszy się z nią na Mucz, usi
łował ją zribdć. I 1

Wziął on do ręki siekierę a potozął okładać 

.salonu, buduaru, sypialni i łazienki. Wzdłuż 
korytarza, prowadzącego do apartamentów 
księstwa, ustswdono bezcenne dzieła sztuki, z 
których słynie pałac łańcucki.. Na ścianach 
galeria wiszą portrety przodków obecnych 

■iaścicieli Łańcuta)..
O godz. 5 po południu podano herbatę, po

cztem goście udali się autem z hr. Alfredem 
Potockim na objazd dóbr łańcuckich i zwde-

„Podróżujący książę
i rozmowy polityczne

Rano przybył do Łańcuta mim Beck w to
warzystwie małżonki. Pobyt min. Becka i p. 
Beckowej w Łańcucie potrwa półtora dnia. 
Min. Beck pcidcziEis wizyty w Londynie, a 
zwłaszcza ostatnio podczas uroczystości koro
nacyjnych, miał kilkakrotnie okazję zetknąć 
się z ks, Kentu i ks. Mariną.

Do Łańcuta przybył również, wbrew pier
wotnym przypuszczeniom sdr Avery, brytyj
ski charge diatffaires w Warszawie.

„Głos Monarchisty”
o wizycie i zaletach monarchii

W związku z przyjazdem księcia Kentu jed 
na z agencji podała niezbyt poważną wiado
mość, jakoby książę Kentu miał omówić w 
Łańcucie z przedstawicielami arystokracji 
polskiej sprawę ewentualnego •objęcia tronu 
polskiego,

Myśl tę podchwycili monsrchiści, którzy 
nawet wydali specjalny numer (coprawda da
towany na wrzesień) poświęcony książęcej 
parze angielskiej.

Między innymi czytamy tam następujące 
uwagi: 

nieszczęśliwą kobietę po głowie. Sąsdedzi, u- 
słyszeli w porę głuche jęki mordowanej i za
alarmowali policję. Potwornego zbrodniarza 
iairesztcwa.no. Nie okazała on żadnej skruchy, 
twierdząc, iż bronił się przed umysłowo chorą 
która dostała nagle jakiegoś niebezpiecznego 
ataku.

Saikonowa, która jak .stwierdzono — w 
czasie trwania choroby zachowywała się aaa- 
wsze spckojnde i nie zdradzała nawet jakiego
kolwiek podniecenia, umieszczono w szpitalu 
ubezpieczalni społecznej w Zawierciu, niedo
szłego zaś zabjcę osadzono w więzieniu bę
dzińskim.

Przeciwko zbrodniarzowi odbędzie się w 
najbliższych dndiach rozprawa w Sądzie oikrę- 
gowtym w Sosnowcu. 

dzili o,grody, oranżerie, sady i t.p. Pobyt ks. 
Kentu w Łańcucie potrwa do środy. W środę 
księstwo powrócą do Katowic, gdzie pozosta
ną do czwartku, w czwartek zaś udadzą się 
samochodem do Jugosłarwid w odwiedziny do 
szwagra księżnej — ks. regenta Pawła. Dro
ga prowadzić będzie prawdopodobnie przez 
Czechosłowację i Węgry, gdzie ks. Kentu, za
mierzają odwiedzić hr. Esterhazy.

Obecność dyplomatycznego przedstawiciela 
Anglii i min. Becka wskazuje, że podczas wi
zyty łańcuckiej będą również przeprowadzone 
pewne rozmowy polityczne i że ks. Kentu i- 
stotnie objął rolę „podróżującego księcia**,  
pełnioną dawniej przez ks. Walii.

Wizyty książąt angielsikich nia kontynencie, 
mające oficjalnie charakter towarzyski, w i- 
stocde łączą się z angielskimi posunięciami 
politycznymi.

„Jerzy Książę Kentu zaślubił księżniczkę 
Grecką dnia 29 listopada 1934 r., licząc lat 31 
jego dostojna małżonka miała wtedy lat 27. 
Na ślubie obecnych było czterech królów (mo 
narchowie angielski, duński, norweski, grecki) 
i książę - regent Jugosławii, oraz przedsta
wiciele wszystkich dynastii. Młodzi małżonko
wie są przez dynastię duńską skrzyżowani' z 
sobą. Te małżeństwa członków dynastii1 z oso
bami równymi sobie stanem są bardzo mądrą 
zasadą. Dzięki temu w kraju nie mnożą się 
,ykuzyni**  królewscy, dzięki temu osobiste sto
sunki bliskie istnieją między rodami panują
cymi, co pozwała wiele tarć międzynarodo
wych pomyślnie załatwić bez uszczerbku dla 
nteresów każdego państwa, wreszcie wskutek 

tego przedstawiciele dynastii są niezależni', 
nadikłasowi, nadpartyjni i do tej roli sędziów 
i najwyższych rozjemców przygotowani, jak 
również do reprezentacji szczytów kultuniy du
chowej i materialnej, do których republikań
scy karierowicze i włamywacze do histerii ni
gdy dojść nie mogą (Cytujemy powyższe wy
wody jako charakterystyczne dla motnarchii- 
stów. — pnzyp. red. K. Z.).

„Księżniczka Marina w chwili swego ślubu 
była trochę ^królewskim Kopciuszkiem**  gdyż

Katastrofalna burza
LONDYN, 3.8. Z RanigioiOinu. dcnosraą, 

że u wybrzeży Birmy przeszła gwałto
wna burza, wskutek czego fiaile Oceanu 
Indyjskiego .zniszczyły wiele •osiadli lu- 
dzkich, położonych wzdłuż wybrzeża.

Ponad 50 osób poniosło śmierć. 

dopiero w rok potem odrodzona została kró- 
lewskość w Grecji po dwunastu latach bezła
du, i zamieszek.

Ojcem księżniczki jest książę Mikołaj Grec
ki, wybitny wojskowy i dyplomata (brał bez
pośredni udział w walkach frontowych pod
czas czterech wojen: grecko - tureckiej w 
1897 r., dwóch bałkańskich 1912 i 1913 r. i 
grecko - tureckiej 1922 r.), mieszka w Pary
żu i od szeregu lat poświęca się malarstwu, 
będąc bardzo uzdolnionym w kierunkach ar
tystycznych; przez matkę, księżnę Helenę, ma 
księżna Marina krew słowiańską (rosyjska — 
przyp. red.).

Starsizia ai-ostra księżnej Kentu jest małżon
ką księcia - regenta Parwła, który doskonale 
kieruje stenem Jugosławii, zaś druga jej sio
stra wysrała aa mąż za hrabiego Toeritng, 
krewnego Wittelsbachów (pochodzących po 
kądzieli od króla Jana III Sobieskiego) i Elż
biety, królowej - wdowy Belgijskiej.

Księstwo Kentu, to podobnie jak angielska 
para królewska i księstwo Gloucester, wzoro
wa i najszczęśliwsza para małżeńska. Te trzy 
świetne małżeństwa ukazuje całemu światu 
wielkość moralną ustroju królewskiego — 
dynastycznego, który podkreśla, że Naród to 
przez krew i tradycję stworzona jedność po
koleń minionych, żyjących i przyszłych. Ksią
żę Jerzy i księżna Marina są szczęśliwymi ro
dzicami dwuletniego syna, księcia Edwarda i 
jednorocznej córeczki.

Narady w Kosowie
U R. DMOWSKIEGO

Jaik się dowiadujemy, w Kosowie bawi o- 
becnie na kuracji R. Dmowski. Ró^Tnocześnće 
bawi tam Tadeusz Bielecki onara Z. Berezcw- 
iskd’. W Kosowie toczą się narady, które zade- ■ 
cydują zarówno o sprawach personalnych, 
jaik i o dalszej linii politycznej Stronnictwa 
Narodowego.

Zwycięstwo Kucharskiego
W LONDYNIE

LONDYN, 3.8. Onegdajaze zawody leikkoa- . 
tlehycame w Londynie, zakończyły się jednym 
z najwiięksjzydh sukcesów w dziejach sportu 
polskiego. Kazimierz Kucharski wygrał na o- 
czach 90.000 widzów, zapełniających szczelnie 
stadion White City, główny bieg dnia na pół 
mili ang., hijąc najlepszą konkurencję Europy 
i Ameryki, a więc świata. W pobitym polu 
zmaiaizł sdę rekordzista świata', Amerykanin 
Robamaon, wicemistrz cłimpdjsiki Włoch Lariza!

Ten wielki sukces z łatwością pozwała mann 
zapomnieć o innych względnych niepcwocze- 
róaich: Noji był tyiko trzeci w biegu na 3 ma
łe istng., Turoziyk czwarty w nzuctlo cercizepetm 
Sznajder zawiódł najbardziej, był żdaneirwo- 
wany,.-miał jakby sparaliżowane ręce, ekcezyZ 
ledwie 365.

Ł. WOLFF

W pogoni za ojcem
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Autoryzowana adaptacja

4) ------
— Dziękuję, panie dyrektorze bamku 

wędrownego. Naraizae wystarozy na dro 
bne wydaitiki.

Hałas rozpiął skórzany, id® pięt sięga^ 
jący płaszcz, przesunął na środek pasa 
torbę, sitansiwiącą nieodzowną część ek
wipunku każdego tesmana, otworzył 
ją i powiedział z -zakłopotaniem:

— Zostały same franki, kapitanie.
—■ Dobrze, John. Zmień na złote pol

skie, tylko nie przynieś grubych. A te
raz, do widzenia! Daj mi się wyspać i 
nie budź przed wieczorem,

— Tak jest, panie kapitanie.
Hałas opuścił pokój, przymykając de

likatnie drzwi i zeszedł nadół do samo
chodu, obstąpionego przez kilka przy- 
gBidmych przechodniów, część służby ho
telowej, oraz szoferów od pobliskich 
taksówek na postoju. Wszyscy z ogro
mnym zainteresowaniem oglądali poitę-

Eugeniusza Bałuckiego
żmą maszynę, której dotąd jeszcze nikt 
nie widział w Warszawie, a która nie 
miała na sobie żadnego żnaiku, świad
czącego o pochodzeniu.

Przed dziwaczną figurą tłutn rozstą
pił się. Hałas wyjął ze sumki, bosman-. 
Skiej krótką fajkę, noszącą u maryna
rzy nazwę „ogrzewacza nosa" i nabił ją 
metoidycznle. Ze wszystkich stron wy
ciągnęły się usłużne ręce z ogniem; za
palił ii podziękował podniesieniem roz
wartej dłoni dto beretu.

— Przepraszam pana —zapytał por
tier — jakiej marki jest ta maszyna?

— Najnowszy. Ford, panie kolego — 
odpowiedział Jan Hałas nieco wyniośle, 
aie bardzo grzecznie.

R0ZDZIAŁ III.
Była już siódma wieczorem, kiedy 

Daniel Barker obudził się z głębokiego 
snu. Wyskoczył z łóżlka, wykjspał się,

ogolił bardzo starannie, włożył ciemno
szary jedwabny szlafrok i zadzwonił na 
kelnera.

Za chwilę w otwartych ićtaiwiaeh uka
zała się pokojówka.

— Dzwoniłem na kelnera — powie
dział Barker trochę podrażniony.

— Proszę -wybaczyć, ale narazie kęl-
■ nera nie było. Właśnie przyszłam zawia- 
! dtaiić o tern. — Głos miała nieco śpie-
■ wny, dźwięczny i miły. — Powtórzę kel

nerowi zamówienie.
Barker ściągnął brwi i spojrzał uiwaź-

■ miej na .pokojówkę. Była młoda, bardzo
■ ładnie i nawet rasowo zbudowana; mia-
■ ła mądre odważnie spojrzenie; jasne
■ włosy, układające się w miękkie, mato-
■ wo-połyskujące fale i pięknie zarys owa- 
• ne, odrobinę zmysłowe usta.

Dziewczyna wytrzymała bez cienia za
■ żenowania natrętne spojrzenie i ze swo

jej strony badała (cezami gościa tak u-
■ ważnie i przenikliwie, że aż się rozignie- 
. wał.

— No, już dobrze! — powiedział szor 
i stko ii szczelniej zawinął się w szlafrok.

— Proszę mi zamówić herbatę, trochę 
zimnego mięsa i jakieś owoce.

— Do usług. Każę pan nakryć tu, 
czy w satanie.

— W jakim saioraie?...
.— Nr. 236 to jest salon, proszę pana. 

Przecież pan wynajął także pokoje 236 
i 238.

—. Proszę tu nakryć.
Raptem zauważył, na stole pieniądze, 

które widocznie przyniósł John, gdy 
spał.

— Hałlo, panienko! — zawołał. Wziął 
dziesięciozłotówkę i podał pokojówce;

— Bardzo dziękuję! — powiedziała 
dziewczyna, odsłaniając w uśmiechu nie 
skazitełne .zęby.

Ładna szelma — pomyślał Barker, 
któremu hotelowy pokój wydał się w 
tym- momencie niewątpliwie przytulny.

Wkrótce -ukazał się z tacą kelner, sta
ry, przygarbiony,, z.twarzą zastygłą jak 
maską i milcząc, nakrywał do. stołu. Je
go miłazettiie i automatyczne, martwe 
ruchy wydały się Barkemziwii talk nie
przyjazne i denerwujące, że zapytał, 
czy nie ma jakiego zmartwienia.

— Nie, żadnego zmartwienia, — od- 
powiedział kelner z oficjalną grzeczno
ścią i opuścił pokój.

W godzinę później zjawił się John Ha 
las. . Jedno spojrzenie wystarczyło, by 
poznać, że poszukiwania nie dały rezul-

iairesztcwa.no
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Polityka gdańskich narodowych
Prezydent Senatu Greiser zajął przed 

fcfci dniami po raz wtóry stanowisko 
w sprawach politycznych, dotyczących 
Wolnego Miasta. Ópubliklctwał on w or
ganie partii narodowo-socjalistycszmej 
„Der Dan.ziger Vorpostein‘‘ artykuł z o- 
kaizji urodzin przywódcy gdańskich na
rodowych socjalistów p. Forstera.. Ar
tykuł zasługuje na uwagę, stanowiąc po 
niekąd przegląd głównych problemów 
politycznych, interesujących narodo
wych socjalistów w Gdańsku, a ponad
to — ze względu na osoibę autora — 
jest to niejako

„półoficjalne" zajęcie stanowiska w 
odniesieniu do szeregu poruszonych 

problemów.
Na wstępie stwierdzić należy, że za

równo tonem jak i spr.sobem podejścia 
do omawianych zagadnień odbiega p. 
Greiser od wywodów, jakie aż nazbyt 
często zwykliśmy spotykać na łamach 
gdańskiego organu narodowio-socjailisty- 
cznego. Ze słów p. Greisera przebija 
znaczna dojrzałość i wyrobienie polity
czne, rzeczowe podejście do omawia
nych spraw. Niezależnie od strony me- 
rytorycizinej wywodów, niezależnie od o- 
ceny, z jaką spotkać się one muszą, jest 
to niewątpliwie moment pozytywny, a 
niestety rzadko w Gdańsku z przedsta
wicielami dawnych stronnictw demokra 
tycznych, i reperkusje, jakie na wszyst- 
Jdch odcinkach pociągnęło za sobą zdo
bycie władzy przez narodowych socjali
stów. Wskazując dailej na faikt, iż na
rodowi socjaliści posiadają obecnie zde
cydowaną przewagę w Gdańsku, p. Greń 
ser stwierdza, iż w tych warunkach 
zbędną jest polityka „gorących słów" 
(Hitzkoepfigkeit).

W dalszym ciągu artykułu wskazuje 
cn na osiągnięcia gospodarcze narodo
wych socjalistów, w szczególności na 
rzekomą poprawę położenia rolnictwa 
gdańskiego. W ostatniej części artykułu 
główne miejsce zajmują wywody na te
maty zewnętrzno-polityczne. P. Greiser 
twierdzi,

że narodowy socjalizm doprowadził 
w Gdańsku do normalizacji stosun
ków z Polską, że Gdańsk uznaje 
obecnie w pełni prawa polskiej lu

dności,
że wreszcie walka konkurencyjna po
między Gdańskiem a Gdynią została 
złagodzona i że jedynie wyzyskanie p ir 
tu gdańskiego przez Polskę nde jest w 
dalszym ciągu dostateczne.

Omawiając stosunek Gdańska dlo Li
gi Narodów, p. Greiser wspomina o wal
ce z b. wysokim komisarzem Lesterem, 
równocześnie jednak dlriść wyraźnie 
wskazuje na pozytywne ustosunkowanie

HISZPAŃSKA RUDA
dla Niemiec

Miesiąc teram kanclerz Hitler, prze
mawiając do 80.000 brunatnych mun
durów zebranych na placu przed histo
rycznym pałacem biskupim w Wuerz- 
burgu (Bawaria), zupełnie otwarcie po
wiedział, dlłaazegtO' Niemcy tak bardzo 
popierają generała Franco i dlaczego 
pragną jego zwycięstwa. Chodzi o bo
gactwa mineralne Hiszpanii, a przede 
wszystkim o rudę żelaizną i miedzianą, 
których kraj ten posiada jeszcze bar
dzo duże zapasy i to w doskonałym wy
soki.procentowym gatunku, podczas kie
dy Niemcy uczuwają ich bardzo dotkli
wy brak.

Ten ustęp mowy kanclerza, który je
dnak niemiecka cenzura wykreśliła z 
komunikatów prasowych, stanowił mo
że „lapsus linguae" przy omawianiu 
spraw planu czteroletniego. A dzisiaj 
już mamy realizację tego ustępu.

Skoro tylko Bilbao zostało zajęte 
przez powstańców, modna było zerwać 
zawarte pomiędzy dawnym rządem hi
szpańskim a niektórymi państwami, 
przede wszystkim zaś Anglią, umowy 

Kpn^je dawną nie 

się osoby n:;vego reprezentanta Ligi. 
Oświadcza on mianowicie, że harrnonij-
ną współpracę z organami Ligi Narodów' 
zapewnia fakt, że w psobie wysokiego 
komisarza łączą się właściwości polity
ka i historyka.

Wywody p. Greisera ocenić należy w 
części pozytywnie, w części negatywnie. 
Dodatnim momentem niewątpliwie jest 
wskazywanie przez p. Greisera na ko
nieczność umiarkowania w polityce we
wnętrznej. Mimo, że p. Greiser używa 
niewłaściwych określeń na oznaczenie 
pewnych posunięć politycznych Polski 
w okresie przejściowym, na pozytywną 
ocenę zasługuje również rzeczowe usto
sunkowanie się do problemu współżycia 
z Polską na terenie Gdańska.

Poważne zastrzeżenia natomiast 
budzić musi z naszej strony przed
stawienie stanu faktycznego na po
szczególnych odcinkach. Dotyczy 
to zwłaszcza rzekomego respekto-

Z DNIA „Nie ma wroga na lewicy!’*
Komuniści odsłonili swe oblicze

Praed Mfcu dniami partia komariśsbyea- 
na wydała obszerną broaaurę w sprawie 
deklaracji płk Koca'.

Na kilku stronicach tej broszury partia 
komuiniistyczna rozprawia się pcsnfct po pun
kcie z deklaracją ideową płk. Kocai

Broszura w swej treści jest do pewmego 
stopnia enuncjacją, nad którą nie można 
przejść do porządku dziennego, tym cieka
wsza, że Komimtem po raiz pierwszy wy
stąpił w Polsce bez maski, ufcsizując swe 
wrascuwe oauicze.

Nie mogąc ze względów technicznych 
przytoczyć całej broszury, przytaczamy po
niżej ostatni rozdział, który właściwie jest 
rekapctuląc ją pozostałych rozdziałów:

„10. PRZECIW DEKLARACJI KOCA — 
DEKLARACJA LUDU

Nde została ona rozgłoszona przez raidio, 
ani rozplakatowana w milionach egzemplarzy 
na koszt skarbu.

Deklaracja ludu ma za sobą poparcie milio
nów na niezliczonych zebraniach, wiecach, de 
mon strać jach, na kongresach pairtyj robotni
czych i chłop sikich.

Wyraźna wola ludu brzmi:
Rozwiązać Sejm mianowane ów i Wolne i po 

wszechne wybory!
Amnestia dla wśęźniów i emigrantów poli

tycznych!
Zniesienie Berezy Kartuskiej!
Zerwać sojuisz i porozumienie z Hitlerem! 
Ziemi dla chłopów bez wykupu!

zostały honorowane przez gen. Franco. 
Mówiłem coprawda coś o tym, że jako
by Anglia miała dać mu pożyczkę za 
cenę utrzymania koncesja. Ale oficjal
nie rząd angielski temu zaprzeczył. W 
roli ■ nowego kontrahenta wystąpiły 
Niemcy. Tym łatwiej było im dojść do 
porozumienia, że gen. Franco jest już 
materialnie poważnie zaangażowany w 
tym kraju. Samoloty, działa przeciwlot
nicze, czołgi, oraiz amunicja niemiecka 
nie zostały tam dostarczone bezimtere- 
sownie.

„Business is Geschaeft“,
jak powiedział jeden amerykański Nie
miec, czy niemiecki Amerykanin. I oto 
w Salamance został zawarty układ po
między Trzecią Rzeszą a gen. Franco, 
na podstawie którego większość rudy 
żelaznej z zagłębia Bilbao przeznaczona 
jest dla Niemiec. Anglia i Francja na
dal nie mogą liczyć na te dostawy, po
mimo że oba te kraje posiadają odno
śne kontrakty.

Nowa umowa niemiecko-hiszpańska, 
która stanowi jakoby modyfikację i do- 
Pfłmeme traktatu handlowego zawar

wania przez narodowych socjali
stów uprawnień ludności polskiej 

na terenie Wolnego Miasta.
Wietny wszyscy, w jaik trudnych wa

runkach żyje ludność polska w Gdań
sku, na jak macane utrudnienia ze stro 
ny władsz administracyjnych natrafia 
zarówno w walce o byt materialny, jaik 
i w pielęgnowaniu narodowych wartości 
kulturalnych.

Wiele musi się jeszcze w tej dzie
dzinie zmienić,

by traktowanie ludności polskiej uznać 
można było za zadawalające. Równie 
poważne zastrzeżenia budzić muszą nie
które wywody, dotyczące wyzyskania 
gospodarczego Gdańska przez Pofliskę. 
Jak wszystkim wiadomo, obroty przez 
port gdański wzrastają w czasach osta
tnich iz wielką szybkością, wykazując 
nieporównanie większą dynamikę zwyż
kową, aniżeli obroty porttwe w Gdyni. 
W świelte tych faktów

Polska powinna być rządzona przez lud i 
dla ludu, a nie przez klilkę samozwańczą dla 
garści kapitalistów, obszarników i spekulan
tów.

Celem polityki ludowej powinno być zapew
nienie pracującym miast i wisi chleba, pracy, 
ziemi j wolności, zabezpieczenie niepodległej 
Polski i pokoju:

walka z bezrobociem ochrom., żyda i zdro
wia pracujących, ustawodawstwo społeczne; 
40-godzinny tydzień pracy;

rzeczywiste oddłużenie mas chłopskich;
otwarcie dorastającej młodzieży dostępu do 

warsztatów pracy, dokwialifiilkacji zsiw-edowej 
i wykształcenia;

zniesienie wszelkich ograniczeń i prześlado
wań narodowych i wyznaniowych;

zabezpieczenie niepodległości Polski przez 
politykę pokoju drogą poroizutmieróa ze wszy
stkimi państwami demokratycznymi i pokojo
wymi.

Robotnicy i chłopi mają już zrozumienie 
wspólności swych interesów. Rcibotadtoy uznat- 
ją, że .sprawa Ludu i sprawa Polski wymaga 
oddania ziemi na własność chłopom bez wy
kupu.

Chłopi rozumieją, że sprawa ludu i sprawa 
Polski wymagia okiełznania potęgi 'kajpibaiK- 
styazmej spekulacji.

Robotnicy i chłopi chcą ładu i porządku, w 
Polsce, to znaczy chcą silnego rządu demokra 
tycznego, opartego o zaufanie najszerszych 
mas ludowych, który będzie przeprowadzał

tego1 w roku 1926, obejmuje nietylko ru 
dy, ale wogóle wszystkie stosunki go
spodarcze pomiędzy Niemcami a tą czę
ścią Hiszpanii, która znajduje się w po
siadaniu rządu narodowego.

Jeszcze parę tygodni temu mówiono 
wiele o tym, że gen. Franco ma już dp- 
syć tego

„włosko-niesnieckiego jarzma"
i źe raiłby był się u niego wyzwolić. 
Okazało się jednak niemożliwe i obecna 
umowa zawarta z Niemcami dowodzi, 
że Franco na razie przynajmniej skapi
tulował. Jest to niewątpliwie triumf 
niemieckiej dyplomacji i umiejętności 
przewidywania wypadków politycznych. 
A może tylko „podniesienia głosu" w 
pewniej chwili.

W każdym razie w najbliższej przy
szłości huty niemieckie zaczną spraw
niej pracować nad przerabianiem hisz
pańskich rud na stal, z której następ
nie w niemieckich fabrykach wyrabia
ne będą maszyny, obrabiarki i narzędzia 
dla tej samej Hiszpanii. A „czterolat
ka" otrzymała nawą transfuzję krwi.

ł. M.S. 

socjalistów 
twierdzenie o niedostatecznym wy
zyskiwaniu portu gdańskiego brzmi 

nieco anachronicznie, 
pomijając już okoliczność, że wina spad
ku gdańskich obrotów portowych leża
ła po stronie czynników gdańskich, któ
re utrudniając warunki pracy w pomeie 
odstręczały od niego zainteresowane 
sfery gospodarcze.

Bilans oceny wywodów p. Greisera 
wypada dodatnio. Poza .odcinkowymi za
strzeżeniami — rzeczowe i spokojne za
jęcie stanowiska, wobec poszczególnych 
problemów politycznych, dotyczących 
Gdańska, świadczy, iż p. Greiser zdaje 
sobie w dużym stopniu sprawę z posz
czególnych elementów, odgrywających 
decydujący wpływ na istotę toczącej się 
na terenie Wolnego Miasta rozgrywki. 
Tym samym stworzona zostaje płasz
czyzna dla rzeczowej wymiany poglą
dów, która wzmocnić może podstawy 
współpracy pomiędzy polskimi i lokal
nymi czynnikami w Gdańsku.' S. R.

wolę Hu i potrafi stawić czoło kmwanSam 
i zamachom reakcja,.

Zwycięstwo ludu zależy przede wszystkim 
od zespolenia wszystkich sił ludowych od szyb 
kości, z jaką powstanie szeroki demokratyes- 
ny front ludowy.

Teraiz, wobec rzuconego przez sanację ba- 
sła skupienia całej reakcji faszystowskiej w 
,Oboraie Zjednoczenia Narodowego4' przyśpie
szenie zespolenia sił antyfaszystowskich w 
demokratycznym froncie ludowym jest bym 
bardziej loonieczne.

Wałcząc o obalenie reżimu sanacyjnego, 
partia nasza gotowa jest w odpowiedniej sy
tuacji poprzeć każdy rząd demokratyczny, a 
więc i rząd stworzony przez partie socjali
styczne i Stronnictwo Ludowe, rząd który by 
zapewnił narodowi wolność, wkroczył na dro
gę reform socjalnych i poprowadził zdecydo
waną politykę pbkoju. Nie chodzi o nazwę te
go rządu, lecz o realizację progmaanu, za któ
rym już dziś stoli olbrzymia większość naro
du".

„Ośrodkiem takiego frontu powinny być 
obecnych warunkach polskich partie socjali
styczne, Stronnictwo Ludowe i zjednoczone 
związki zawodowe, a jego trzonem — jedność 
drfałatma klasy nobodmiiozej" (« uchwał V ple
num KO KPP).

Mając na oku jedynie interesy ludu pracu
jącego i groźne położenie, w jakim się znaj
duje Polska, komuniści wzywają do zbierani® 
szeregów robotniczo - chłopskich.

Siła antyfaszystowskiego frontu diemdlcra- 
tycznego zależy w Polsce, jalk gdraieóndziej, od 
przyjęcia przez obóz demokratyczny £ stoso 
wamdrai w praktyce zasady:

Nie ma wroga na lewicy — jedynym wro
giem faszyzm.

„DzgŚ możliwa jest do osiągnięcia jedność 
czynu, bez .której nśe zdoła zwyciężyć hid 
pracujący. Taką jedność urzeczywistniły we 
Frondę Ludowym masy pracujące Francji i 
Hiszpanii, odpierając bohatersko aitatki fa- 
szyramu” (iz uchwały V plenum KC KPP).

Na tej drodze jednością czynu najezerazych 
mas ludowych wyrwiemy Polskę ze sizponow 
koipitalistyczno-cibszarmoCizej reakcji) faway- 
stowiskiej, uczynimy ją krajem wolnym, u- 
gruintujemy jej niepodległość, otworzymy dro
gę dlo dobrobytu".

Chcielibyśmy się tylko zapytać, co na tó 
wtsa-yshko powie „Robotnik", że mamzewiiem 
komuniiizmu jest uitworzende w Polsce „si
nego rządu demokratycznego" z PPS i 
Stroniniiictwem Ludowym ?

Cóż mogą powiedzieć ca wszyscy, którzy 
uważają zjednoczenie narodowe aa przejaw 
faszyzmu.

A poza tym jedna pytanie. Czy dopraw
dy polslki robotnik i połski chłop chce raju 
boilszewdiclkiego w Polsce? i krwawych walk 
bratobójczych aa idee ,państwa pokoju" 
jaikiim jest rzekomo Rosja sowiecka ?

Niemcy nie chcą walczyć
W HISZPANII

w Berlinie, przeprowadzono wenbumek ochot
ników do Hiisizipaniiii. Dał on jednak bardzo sła-

W oddziałach wojskowych, stojących załogą

4
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0 zwiększenie polskiego stanu posiadania
Przeoranie

Nie dła interesującego frazesu, ni 
dła pustej radości i opuszczenia rąk — 
ale dla rzetelnego przeglądu wyklinanej 
pracy i dła nowej podniety stwierdzić 
trzeba: na polu wałki gospodarczej z zas
iewem elam-sntu obcego,, a zwłaszcza ży 
dowski-ego uczyniono w Polsce dotąd 
diużfoi. Walka prowadzona konsekwentnie 
z żelaznym uporem i żywiołową ener
gią przynosi polskiej stronie piękne i 
wartościowe zdobycze, dając ująć się w 
ramy cyfr wcale już pokaźnych.

Liczba placówek polskich jakie po- 
wstają z dnia na dzień powiększając 
polski stan posiadania — jest imponu
jąca. Stragany, warsztaty, kioski, skła
dy, przedsiębiorstwa polskie —■ mnożą 
się jak grzyby po deszczu, walczą i 
trwają. Równocześnie w tempie przy
śpieszonym maleje liczba placówek ży
dowskich i obcych.

Do tych radosnych objawów o cha
rakterze realnym, gospodarczym, dodać 
trzeba nie mniej wartościowe i radosne 
budzące refleksje objawy natury mo
ralnej, psychicznej:

przeoranie duszy społeczeństwa, prze 
miana jego oblicza. Zrozumiało ono wre 
szci-e szkodliwość popierania obcych i 
konieczność poparcia swoich, rozróżnia 
produkt polski od zagranicznego i kra
jowego i zdecydowane jest walkę jaka 
się toczy poprowadzić <fc zwycięskiego 
końca.

Nie wystarczy utrzymać kursu raz 
Wytkniętego. Nie można zadowolić się 
dotychczasowymi zdobyczami.

Nie można stanąć na punkcie mart
wym, bo kto nie idzie naprzód ten cofa 
się.

Walka musi zostać wzmi:żotnia, jej 
tempo przyśpieszone i wzmocnione, — 
front do walki po stronie polskiej szer
szy i obejmujący także ospałych dotąd.

Od pierwszych dni swego powstania 
Związek Obrony Przemysłu Polskiego 
w walce tej bierne czynny udział, anga
żując się całą swoją organizacją, jej 
celom i środkami działania po stronie 
polskiej stając w szeregach obrońców 
przemysłu, handlu i rzemiosła polskie
go-.

Dziś w okresie wzmożonej walki, któ 
ra weszła w fazę decydującą — Zwią
zek Obrony Przemysłu Polskiego rzuca 
w zakresie swej działalności hasło 
ofenzywy przemysłu polskiego. Od o- 
brony do ataku. Dolski przemysł musi 
zdobyć polską społeczność i usunąć z

Na Wystawę Paryską
wyjeżdżając zaopatrujcie się 

w KUFRY, WALIZY, PUDŁA do 
KAPELUSZY i t.p. w wytwórni

PIECHOCKI
SOSNOWIEC 
Warszawska 6. 

Tel. 630-52.
Obstalunki

Własne wytwórnie na miejscu

DĄBROWA GORN. 
Sobieskiego 25. 

Tel. 682-34
2665 Reperacje

Zjazd b. żołnierzy-ochotników
Z LAT 1918 — 1920

Dnia 15 m. odbędzie się we Lwowie 
wielki zjazd b. ochotników Armii Pol
skiej z lat 1918—1920.

W niedzielę dnia 15 bm. o godz. 8 ra
no odbędzie się zbiórka wszystkich u- 
czestaików zjazdu na boisku Cytadeli, 
o godz. 9 przegląd oddziałów przez pre 
zesa Zarządu Głównego i powitanie u- 
ozestaików przez prezesa Oddziału lwo
wskiego, o godz. 10 uroczyste nabożeń 
stwo oraz poświęcenie sztandaru lwow
skiego, a następnie defilada.

Ba obiedzae, uczestnicy zjazdu zwie
dzą imiasto, wieczorem zaś odibędtzie się- 
'Uroczyste przedstawienie w Teatrze 
Wielkim, poprzedzone przemówieniem.

Prezydent m. Lwowa udzielił ucze
stnikom zjazdu wielu ułatwień i zniżek.
M. in. przysługiwać im będą zniżki 
tramwajowe, hotelowe, zniżkowe wstę
py do muzeów i Panoramy Racławic
kiej.

MMsteratwo komunikacji przyznało 
uczestnikom zjaziiu 50 proc, zniżki na 
podstawie kart uczestnictwa.

„wyrób polski".
prawnie zastrzeżony da ku- 
gwarancję nabycia towaru

Znaik ten 
pującemu 
istotnie polskiego i przy wzmożonej pro 
pagandzie ze strony Związku stanie się 
mocnym orężem.

Aby jednak ta walka jaką Związek 
prowadzi na swym odcinku była skute
czniejsza, wszechstronna i mogła objąć

Nowe rozporządzenia sanitarne
na terenie szkół powszechnych

W związku ze zbliżającym się ro
kiem szkolnym, minister spraw wewn. 
wydał okólnik do wojewodów, przewo
dniczących wydziałów powiatowych i 
prezydentów miast. W okólniku tym 
p. minister podkreślił, iż poziom higie
niczno - sanitarny wielu publicznych 
szkół powszechnych, zarówno wiejskich 
jak i miejskich, budzi poważne obawy 
o stan zdrowotny młodzieży.

Zdarz-ają się nawet przypadki, ze 
szkoły nie posiadają wcale ustępów, 
bądź też istniejące ustępy znajdują się 
w stanie zupełnego zaniedbania. Podo
bnie przedstawia się sprawa zaopatry
wania szkół w odpowiednią wodę, a 
szczególnie we własne studnie.

Z powyższych względów minister

KRON,KA zaGŁEBin
KALENDARZ DNIA

Sierpień

Środa
Dominika, wyznawcy 
Słowiański: Ostromila bł.
Słońca wsch. 4.0, zaich. 19.25
Księżyca w. 1.22, zacih. 17.46

HISTORIA PODA JE:
1306 Zamordowanie króla caeskiego Wacława 
1310 Krzyżacy mordują ludność w Gdańsku 
1655 Zajęcie Kijoiwa.
1863 Bitwa powstańców pad Chruśliną.
1903 Pius X wybrany papieżem.
1914 Wybuch wojny Niemiec z Anglią i Belgią
PRZYSŁOWIA:

Na święty Dominik,
Kopy z pala mig, mag.

ZŁOTE MYŚLI
Nie wystarczy mieć wielkie zalety, trzeba 

umieć nimi gospodarzyć.
La Rohefoucauld.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Allotria".
EDEN: I. „Wesoły donżuan“. II. „Wódz 

czerwonoskórych“.
PATRIA-. „Bolek i Lolek". 

Ulgowe wyjazdy 
NA ZIEMIE WSCHODNIE

Waorem ubiegłego roku, zorganizo
wane zostały w czasie od 1 lipca do 30 
wześnia br. tanie wyjazdy dła szuka
jących odpoczynku na ziemiach wscho
dnich. Przy wyjazdach tych, turyści 
korzystać mogą z 37 i pół proc, zniżek 
kolejowych.

Zniżki wydaiwane są do wszystkich 
istacyj PKP leżących na wschód od linii 

- „demarkacyjnej", przebiegającej przez 
stacje: Sokółka, Hajnówka, Dorotyisz- 
-eae, Hołoby, Sienkiiewiezówka i Radzi
wiłłów k. Brodów, oraz na podstawie 
kart uczestnictwa LPT., które otrzy
mać można w biurach podróży „Orbis" 
i ,Wagorjs Lite Cook", oraz w kioskach 
T-wa „Ruch".

Karty uczestnictwa upoważniają ró
wnież do odbycia 4-ch przejazfilów wy- 
ceiiczkowyeh po Wileńszyezyźniie, Pole
siu lub Wołyniu ze zniżką 50 proc.

nowe szerokie tereny — trzeba by ku- 
piectwo, rzemieślnicy i przemysłowcy 
niezrzeszeni dotąd zorganizowali się w 
Związku zasilając go liczebnie i przy
czyniając się do lepszego efektu pracy 
i wałki w interesie gospodarki narodo
wej i — co za tym idzie — swoim wła- 
snynn.

Zgłaszajcie się na członków Związku 
Obrony Przemysłu Polskiego.

Wszyscy na*  front do walki o pol
skość rzemiosła, handlu i przemysłu.

Zgłoszenia przyjmuje i Mownaieji 
udziela biuro Związku Obrony Przemy
słu Polskiego, Poznań, ul. Rzeczypospo
litej 1.

spraw wewnętrznych udzielił następu
jących zaleceń i zarządzeń:

1) właściwe organy gminne czy też 
miejskie winny zbadać aktualny stan 
sanitarny wszystkich publicznych szkół 
powszechnych w gminie;

2) w terminie do dniia 25 sierpnia r. 
bież, zostaną zarządzone, przeprowadzę 
me i zakończone prace konieczne do do
prowadzenia budynków szkolnych do 
właściwego poziomu higieniczno - sani
tarnego, a w szczególności uporządko
wane zostaną istniejące ustępy i stud
nie;

3) w możliwie najkrótszym czasie 
należy wybudować odpowiednie ustępy 
w szkołach, które ich nie posiadają, o- 
ra-z zapewnić higieniczne zaopatrywa
nie szkoły w wodę.

Straty powodziowe
W KIELECKIM

Ki elecka Izba Rolnicza, dokonała obli
czeń strat, wyrządzonych przez powódź 
i gradobicie w maju rb.

Na terenie powiatu Pińczawskiego — 
straty w 21 gminach i miasteczkach 
wynoszą 4.141.426 zł.

Na terenie pow. Olkuskiego w 5 gmi
nach — 2.501,892 zł.

Na terenie pow. Jędrzejowskiego w 
5 gminach — 1.605,040 zł.

Ogółem straty na terenie wspomnia
nych trzech powiatów wynoszą: — 
8.248,358 zł.

Straty pcw. Miechowskiego niie zo
stały jeszcze obliczone.

X WZROST KOSZTÓW UTRZYMA
NIA. Wczoraj odbyło się w Inspekto
racie pracy w Sosnowcu posiedzenie ko
misji statystycznej na której st-wierd-zo 
no, że koszty utrzymania w miesiącu 
1-iipeu wzrosły w Zagłębiu o 4,1 proc.

Nowe władze powstańców śląskich 
w Zagłębiu

W Sosnowcu odbył się zjazd delega
tów _ Związku Powstańców Śląskich z 
powiatów: Będzińskiego, Zawierciań
skiego, Olkuskiego i Częstochowskiego.

Zjazd obreltawał w Domu Społecz
nym przy ul. żytniej 10.

Prezes Okręgu Związku Powstańców 
śląskich p. Kalkoiweki powitał na wstę
pie gości, po czym minutową oiszią ucz
czono pamięć zmarłego powstańca śp. 
Alfonsa Zgrzebnfcka, b. głównego ko
mendanta pierwszego śląskiego powsta 
nia i POW.

Po złożonych sprawozdaniach przez 
członków zarządu, zjazd złożył podzię
kowanie ustępującemu zarządowi za 
dotychczasową prace w szczególności 

.prezesowi K-afcwistaemu i fiekretesaat

Nowe ceny wędlin
W POW. BĘDZIŃSKIM

Urząd wojewódzki zatwierdził nowe 
ceny mięsa wieprzowego i -wędlin, któ
re di dnia wczorajszego obowiązują w 
całym powiecie Będzińskim zia wyjąt
kiem Sosnowca, gdzie ceny ustalone zo
stały poprzednio.

Ceny te przedstawiają s;ę następują
co: (za 1 kg.): polędwica 5.10, szynka 
krajana 4.40 zł., szynka surowa 1.50 zł. 
baleron gotowany 3.50 zł., kiełbasa cy
trynowa 2.40, kiełbasa krajana 2.40 zł. 
mortadela 2.40 -zł., rolada 2.40, kiełbasa 
serialowa. 2.20, kiełbasa zwyczajna 2 zł. 
parówki 3.60 zł., serdelki 2.60 zł., kisz
ka pasztetowa 2.20, b.czeik gotowany 
2.60, boczek wędzony 2.30, salceson wio 
ski 2.20, salceson s®wateki 1.60, kiszka 
tatarczana lepsza 1.10 zł., kiszka tatar- 
ezana gorsza 90 gr., kiełbasa czarna —- 
1.10 zł., smalec biały 2.30, smalec szary 
1 zł., rozmaitości od 2 zł. do 3.90 zł., 
słonina 1.70 zł., sadło 1.70, mięso wie
przowe 1.60 zł., schab surowy 1.90 zł. 
żeberka z mięsem 1.20, cynaldry 1.40, 
nóżki 80 gr., kości 40 gr.

Po kłótni z ojcem
WYSKOCZYA Z H PIĘTRA

Wczoraj w południe w mi-eszikaniu 
Bekermaistra Łam. w Sosnowcu przy 
ul. Kołłątaja 9 na drugim piętrze do
szło dio kłótni między ojcem a ozterna- 
steietanią córką Esterą.

Estera tak się przejęła kłótnią, że po
stanowiła pozbawić się życia wyskaku
jąc z balkonu II piętra na ulicę.

Na skutek upadku na kamienie Este
ra Bekermaf.ister doznała złamania pra
wej ręki oraz ogólnego potłuczenia.

W stanie ciężkim Pogotowie przewio
zło niedoszłą saimobójczynę do szpitala 
żydowskiego w Sosnowcu.

Sąsiedzkie porachunki
W Klimontowie doszło do krwawej 

-bójki sąsiedzkiej w -której brało udział 
kilkanaście osób, posługując się noża
mi i kijami.

Bójka wynikła na tle nieporozumień 
i sprzeczek o dzieci.

W bójce zostało kilka osób z KMmou 
towa dotkliwie pobitych, a mianowicie 
Dudek, Kopczyński, Patoła i Rogiełsfci.

Patola udał się, celem leczenia db 
szpitala Ubezpieczałaś, inni zaś leczą 
-się w domu.

Niedoszły samobójca
W ub. niedzielę obchodziono w Czeladzi od

pust. Jak zwiyikle talk i w tym wypadku zma- 
1-eźli się „amatorzy^, którzy pragnąc wyko
rzystać tłok ohcieli się obłowić kradzieżą.

Niejaki Józef Paciński, zamieszkały w Sos
nowcu wybrał się również do Czeladzi na od
pust Podobno usiłował skraść zegarek i dl»a>- 
tego został zamiknęty w areszcie miejskim.

Paciński tak przejął się swoim losem, że 
poprzecinał sobie żyletką żyły u lewej ręki.

PoWlA-

wi Mierzejewskiemu.
Z kolei wysłano depesze hołdownicze 

do Marszałka Śmigłego-Rydza, płk. Ko
ca i do prezesa honorowego- Związku 
Powstańców śląskich wojewody Gra
żyńskiego.

Następnie (dokonano wyborów no
wych władz, a mianowicie: L. Ka-lkn- 
wski — prezes (ponownie), H. Stabus 
— I wiceprezes, W. Szenk — II wice
prezes, A. Mierzejewski — sekretarz, 
(pcn-ownie), M. Ozora — . skarbnik, 
Chlęch — zastępca sekretarza.

Ławnicy pp.: Porado, Tabonski i 
Szmidt. ■

_ Do komisji rewizyjnej Bostali wybra
ni pp. kom. R. świątek, A. Czarnecki i 

[ślusarek.
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Będzin i Dąbrowa Górnicza nadały 
honorowe obywatelstwo Marsz. Śmigłemu**  Rydzowi

PROGRAM RADIOWY

W udekorowanej aielmią, kwiatami, 
oraz flagami sali postafeeń Rady miej
skiej miasta Będaina odbyła się wczoraj 
uzeczystcść nadania Obywatelstwa Ho
norowego Marszałkowi Edwardowi śmi 
głemu-Rydzowi.

Wiceprezydent Goc w zastępstwie 
nieobecnego prezydenta mgr. Izylorczy 
ka zagaił uroczyste posiedzenie Rady 
miejskieg.

W przemówieniu siwym wiceprezy
dent Goc w' krótkich sir 'wach skreślił 
bohaterską sylwetkę Marszałka SmSigie- 
go-Rydza jako rycerza bez slaaizy, któ
ry nigdy nie wahał się poświęcić swego 
życia dla wskrzeszenia, a następnie u- 
gruntowania Niepodległości Ojczyzny.

Z kolei wiceprezydent Goc odczytał 
uchwałę Rady miejskiej o nadaniu O- 
bywatełstwa Honorowego miasta Bę- 
iMna Marszałkowi Śmigłemu - Rydaoiwi 
treści następującej:

Rada miejska imiasta Będzina zebra
na na uroczystym posiedzeniu w dtaiu 
3 sierpnia 1937 r.

„W uznaniu zasług Marszałka Pol
ski Edwarda Śmigłego-Rydza najbliż 
szego współpracownika Wskrzesiciela 
Polski i Jej Budowniczego Józefa 
Piłsudskiego, Piastuna Jego idei pra
gnąc uwiecznić w pamięci mieszkań
ców miasta Jego zasługi dla odzyska
nia Niepodległości, podniesienia potę
gi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i 
zjednoczenia Narodu, uchwala nadać 
Marszałkowi Polski Edwardowi śmi- 
głemu-Rydzowi godność Obywatela 
Honorowego miasta Będzina i prosić 
Go, by godność tę przyjąć raczył".
Na uroczystym posiedzeniu Rady 

miejskiej byli obecni pp. starosta Józef 
Boxa, wiicestarosta Siekierayńsiki, ko
mendami powiatowy P.P. Ciesielski, z 
ramienia PKU major Witek, z ramie
nia 23 pal. major Kolaozyk i por. Ma- 
(fanuta, reprezentant Pow. Związku sa- 
morząiitowego p. Nawara, oraz komen
dant powiatowy Zw. strzel, p. Zygmunt 
Nawara, naczelnicy Urzędu skarbowego 
pocztowego i więzienia, oraz przedsta
wiciele duchowieństwa, organtizacyj spo 
łeezinyeh i miejscowych cechów.

W DĄBROWIE
Wczoraj w pięknie udekorowanej sa

li posiedzeń Rady miejskiej w Dąbro
wie Górniczej — odbyła się uro
czystość nadania Obywatelstwa Honoro
wego Marszałkowi Edwardowi śmiigłe- 
mu-Rydzówi.

Posiedzenie zainaugurował o godiz. 
19.30 p. prezydent Tnzęsómieeh krót
kim przemówieniem, w którym skreślił 
sylwetkę Marszałka Śmigłego - Rydza.

Z kolei zabrał głos p. taż. Jackiewicz 
który odczytał tekst aktu nadania oby
watelstwa honorowego Marszałkowi 
Śmigłemu-Rydzowi treści następującej:

„Pragnąc dać wyraz uczuciom 
czci i przywiązania jakie społeczeń
stwo miejscowe żywi dla Pierwszego 
Żołnierza Rzeczypospolitej kontynu-

KREM SZAMPON .TUBIE

S
UFkREM SZAMPON w tubie

•“BEZ MYDlAiALKALII.PIELEGNU: 
je włosy, wstrzymuje ich 
WYPADANIE i USUWA ŁUPIEŻ

Matkę i dziecko pobili
DLATEGO, ŻE RWALI TRAWĘ

Onegdarj wieczorem w Sosnowcu na 
ul. Dalekiej 80 (t. zw. „Kresy") doszło 
do krwawej bójki.

Niejaka Kosmenda Wiktoria zamie
szkała tamże, wyszła wraz z 15-letnaą 
córką Leokadią narwać traiwy na po
dwórze. W czasie rwania trawy sąsiad
ka z pobliskiego domu, Józefa Trela, 
wszczęła awanturę mówiąc, że jej tył 
ko wino trwać traiwę, a wreszcie jako 
silniejsza zaczęła bić Kosmendową.

Wkrótce nadszedł w suikurs swej żo
nie Andrzej Trela, 'który strasznie po
bił Bogu ducha winną kobiecinę i jej 
córkę Leokadię.

O rozwydrzeniu, a zarazem zbydilęce- 
niu „solidnych" małżonków Trelów — 
świadczy fakt, że córkę Kcismendiowej 
bili nawet siercąm.

atora nieskazitelnego dzieła Józefa 
Piłsudskiego — Rada miejska miasta 
Dąbrowy Górniczej na uroczystym 
posiedzeniu w dniu 3 sierpnia 1937 r. 
nadała Marszałkowi Edwardowu Śmi- 
głemu-Rydzowi Honorowe Obywatel
stwo miasta Dąbrowy Górniczej".
Podczas odczytywania aktu nadania 

Marsz. Smigly-Rydz honor, obyw.
Zawiercia, Bobrownik i Myszkowa

Dnia 6 bm. tj. w piątek o godz. 8 wie1
ozorem, odbędzie się nadzwyczajne ple
narne posiedzenie Rady (miejskiej w Za 
waercdu.

Na posiedzeniu tym Rada m. Zawier
cia uchwali honorowe obywaitełsitwo 
Zawiercia Marszałkowi Edwardowi śml- 
głemu-Rydzo<wd.

W ulb. sobotę odbyło się nadzwyczaj
ne posiedzenie Rady gminnej gminy Bo 
bnowniiki, powiatu Zawierciańskiego, na

Interwencja rządu
w sprawie zanieczyszczania rzeki przez papiernię Klucze

Po zbadaniu dopływu ścieków z fa
bryki papieru „Klucze" do rzeki Bia
łej Praemszy, o czym w swoim czasie 
dornfeiliśmy, komisja rządowa na czele 
z p. wiceministrem Korsakiem, doszła 
do wniosku, że jednak ścieki te, a w 
pierwszym rzędzie ług posufultowy, po 
mimo zastosowania filtrów, jest szko
dliwy dla zdrowia ludzkiego i poleciła 
fabryce zamknięcie warrńka w oddziale 
celulozy w celu zmniejszenia dopływu 
tego odpadku chemicznego do rzeki.

W związku z tym zarząd fabryki za

Zmiana opakowania proszków z Kogutkiem
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiorców 

pnoeaków „Migreno - Nemrosiin44 z Kogutkiem, 
że chcąc Im dać takowe w wykonaniu najbar
dziej hi.giemczmiyim, bez dotyku rąik ludzkich, 
a całkowicie wytwarzanych mechanicznie, 
stopniowo wprowadzamy proszki te w nowym 
opakowaniu w torebkach higienicznych.

Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki 
z Kogutkiem w dotychczasowym opakowaniu 
i nowe w torebkach.

Udaremnił
rąbiąc

Na tle niepłacenia podatków urzędo
wi skarbowemu przez podatników do
chodzi bardzo często do przykrych sey- 
syj i nieporozumień między obu stro
nami.

Widownią takiej scysji, która miała 
miejsce w Bęl izinie, było mieszkanie te
chnika budowlanego 41-letndego Anto
niego Tolła (Narutowicza 8).

Do mieszkania Tołla przybył poborca 
skarbowy Wierzgała, cełeim dokonania 
zajęcia rzeczy za zaległe podatki. Na 
■widok poborcy przystępującego do speł 
nienia swej urzędowej powinności, Toll

Natrętny awanturnik
2 tygodnie aresztu za zaczepianie

Wszelkiego rodzaju męty społeczne 
w ostatnich czasach rozzuchwalają się 
coraz bardziej, szukając pod wszelkiego 
rodzaju pretekstem sposobności do za
czepki. W natrętny i nie ustępliwy spo
sób domagają się te indywidua papiero
sów względnie pieniędzy na wódkę, a 
w razie odmowy zajście kończy śię 
obrzuceniem napastowanego stekiem o- 
belżywych słów.

Pclitabny wypadek miał miejsce w 
Będzinie, gdzie znamy na tamtejszym 

Obywatelstwa Honorowego wszyscy o- 
becnli' stali.

Na zakończenie posiedzenia p. prezy
dent Trzęsimiech podziękował puraed- 
stewieieksm urzędów, szikolniictwa, or- 
gamisagyj, i całego społeczeństwa za li
czny udział w uroczystym posiedzeniu' 
Rady miejskiej.

którym nada,no jadnogfcśnie obywatel
stwo honorowe gminy Bobrowniki — 
Marszałkowi Edwardowi Śmigtemu-Ry- 
dao'wi.

„W uznaniu zasług położonych w 
odzyskaniu Niepodległości, na uroczy 
stym posiedzeniu Rady gminnej w 
Myszkowie, uchwalono nadać hono
rowe obywatelstwo Marszałkowi Pol
ski Edwardowi śmigłemu-Rydzowi".
Posiedzenie miało charakter bardzo 

uroczysty.

mierza wprowadzić 5-dniowy tydzień 
'Pracy i przenieść 23 robotników na Od
dział papierniczy przy odpowiednim o- 
bniżeniu skali ich zarobków.

Jak twierdzą znawcy stosunków fa
brycznych, zamknięcie warniika w zupeł 
mości nie usprawiedliwia poczynienia ja 
kiehkolwiek zmian pracy w fabryce.

Należy dodać, że wodę z trzebi Białej 
Przesuszy Państwowe Zakłady Wodo
ciągowe w Miaczkach po odpowiednim 
przefiltrcwaniiu dostarczają dla ludno
ści Zagłębia i śląska.

Upnzejmie prosimy o odnoszenie się z zu
pełnym zaufaniem do nowego opakowania (w 
torebkach), gdyż skład proszków nie uległ 
zmianie. Po zużyciu starego opaikowamiia 
proszki „Migren'oNea-vosiinK z Kogutkiem bę
dą wytwarzane tylko w higienicznych toreb
kach.

Mokotowska Fabr. Chem. Farm. 
Adolf Gąsecki i Synowie S. A. 

w Warszawie.

egzekucję
meble

porwawszy siekierę porąbał wszystkie 
sprzęty w drobne kawałki, które nastę
pnie oblał benzyną.

Zajście zlikwidowała policja, skiero
wując jednocześnie sprawę na drogę 
sądową.

Wczoraj w wydziale karnym odwoła
wczym Sądu okręgowego w Sosnowcu, 
odbyła się powyższa spraiwa, w rezulta
cie której. Toll został skazany za złośli
we udaremnienie egzekucji urzędniko
wi pełniącemu swą powinność, na mie
siąc aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary na lat 3.

terenie złodziej, 32-letni Adiaim Puga- 
czewski (Będzin, Krakowska 18) przy
stąpił do posterunkowego p. p. w Bę
dzino i w natarczywy sposób domagał 
się papierosów. Gdy otrzymał odmowną 
odpowiedź, zaczął wymyślać w najordy
narniejszy sposób.

Wczoraj PugaozewsiM zasiadł na ła
wie oskarżonych w Sąptóe okręgowym 
w Sosnowcu i został skazany na 2 ty
godnie bezwzględnego areszitą.

POSIEDZENIE PODKOMISJI RADIOWEJ 
KOMITETU DO SPRAW KULTURY WSI

W^fceąono szweg referatów, pray cziym 
imż.. Krzyzewsiki omówił całokształt programu 
rolniczego Polskiego Radia, p. Ciefcot przod- 
sitawnł postulaty radtosluc&aczy wiejskEdi w 
sprawach. programowych, a red.. Deklniikajtós, 
wiceprezes Społecznego Komitetu Radiitofoni- 
ziaicji Kraju omówił diziafelność Komitetu i 
fermy współpracy z Podkomisją Radiowa' Ko
mitetu do Spraw Kultury W-sfi.. W ożywionej 
dyskusji zabierali głos liczna przedstawiciele 
ludności wiejskiej, argamizacyj rolniczych. U- 
wagi ich i postulaty sformowano we wnios
kach, które będą przedistetwiome Komitetowi 
do Spraw Kultury Wsi.

Na zakończenie ustalono stałą delegaturę 
do Społecznego Komitetu Rad&afonisacji Kra
ju. Na delegafba powołano insp. Kuncźyńskie-
go.
PROF. FRANCISZEK ŁUKASIEWICZ 
W RADIOWYM KONCERCIE 
CHOPINOWSKIM

Liczne występy zagranicą pianisty prof. 
Franciszka Łukasiewioza zdobyły sobie po
chlebne krytyki, w których szczególnie pod
kreślano swoiste ujęcie i oryginalne .odtwa
rzanie utworów Chopina. Prof. Łukaszewicz 
należy do tych nielicznych odtwórców Chopi
na, którzy potrafią wzbudzić głębokie zainte
resowanie i wrażenie słuchaczy. W dniu 4-go 
sierpnia prof. Lukasa ewicz będzie wykonawcą 
radiowego koncertu chopinowskiego, który 
rozpocznie się o godz. 21.00.
„CZTERECH I PIOSENKA44 
LEKKI KONCERT RADIOWY

Piosenki sentymentalne, romantyczne i gro
teskowe złożą się na program lekkiego kon
certu,. jatki nada Rozgłośnia Lwowska dnia 4 
sierpnia o godiz. 20.00. Wykonawcami będą: 
CZ. Hailski, A. Flerischer, J. Bielawski, i Lip- 
jizyństki. Konferansjerkę poprowadzi znany 
słuchaczom Feliks Zamdler. z
KAŻDY MOŻE BYĆ ELEKTROTECHNI
KIEM W SWOIM DOMU44 — POGADANKA 
RADIOWA

Inż. Antoni Stachowicz wygłosi pr.zed mi
krofonem pogadankę p. t. „Każdy może być 
elektrotechnikiem w swoim dotmu44. Po wy
słuchaniu tej pogadanki będziemy już wiedzie 

co robić, gdy nagle zgaśnie światło. Nie 
będziemy już więcej skręcali sznurów telefo
nicznych w dziwne es-floresiy. Przestaniemy, 
być bezradni wobec „spalonych kortków44 j zni
szczonych bezpieczników. Nie dopuścimy do 
pożairu,. z powodu krótkiego spięcia. Oto ko
rzyści jakie obiecuje nam ta pogadanka; wy
głoszona ona zostanie dnia 4 sierpnia o godiz. 
17.50.

ŚRODA, 4 sierpnia 193? R.
6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna 6.03 Lu*  

cyna Szczepańska i orkiestra mandolinistów 
— płyty 6.18 Gimnastyka 6.38 Muzyka 7.1Ó 
Muzyka 11.57 Sygnał czaasu i hejnał 12.15 Wia 
domości bieżące 12.20 Życie kulturalne śląska 
12^5 .Łódzka orkiestra salonowa 13.00 Kon
cert życzeń 13.15 Muzyka lekka i taneczna 
(płyty) 15.30 Muzyka lekka — płyty 15.45 
Wiadomości gospodarcze 16.00 „O literackiej 
szychcie44 — szkic Gustawa Morcinka 16.15 
Koncert solistów 16.45 Odczyt wojskowy 17.00 
Koncert rozrywkowy w wykonaniu Zespołu 
Henryka Kowalskiego 17.50 „Każdy może być 
elektrotechnikiem *w  swoim domu44 — poga
danka 18.00 Chwile Biura. Studiów 18.15 „Wad' 
ka wiyprawa44 — słuchowisko Heleny Tymie- 
nieckiej dla dzaeci starszych 18.35 Damia — 
pieśniarka paryska — płyty 18.45 Wiadomo
ści sportowe 18.50 Pogadanka aktualna 19.00 
„Był i jest tylko jeden Śląsk44 — pogadanka 
19.10 Utwory fortepianowe wykona Herbert 
Janczyk 19.40 Pogadanka aktualna 19.50 Wiia*-  
dcmości sportowe 20.00 „Zagłębie Dąbrowskie 
ma głos44 20.55 Pogadanka aktualna 21.00 Kon 
cert chopinowski w wykonaniu Franciszka 
Łukaszewicza 21.45 „Kapral Szczapa)*'  — opo
wiadanie Karola Krzewsknego 22.00 Muzyka- 
taneczna w wykonaniu Małej Orkiestry P. R. 
i Czwórki Radiowej.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów

O WPŁACENIE PRENUMERATY
za sierpień 1937 r.

Wito „Kuriera zateoKniegr4

Cudowne dziecko
—- ^Powiadam d, mój Ryś jest cudowny, 

Skomaztył dopiero osiem miesięcy, a potrafi1 już 
więcej niż niejedno paroletnie dziecko!!

— Patrzcie, a to pędrak... A wy potrafi' już 
ymawiać „tata* 4?
— Mniej więcej. Jeszcze tylko „t44 nie po

trafi wypowiedteiteć aie z resatą liter daje so
bie radęl

>
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ZE SPORTU

Zagłęb. OZPN faktem dokonanym
Nadzwyczajne walne zebranie organizacyjne

dy o godz. 6 wieczorem. Pierwsze zebranie 
prasowe odbędzie się w dniu dzisiejszym.

Nowym władzom okręgu życzymy 
nego rozwoju, pewni, że spełnią orne

pomyśl- 
dioniiotsłe

zadanie w 100 procentach. Każdy początek 
jest ciężki, ale gdy nie brak ziaipaftu do pra
cy otwoce bywają wspaniałe.

Szczęść Boże!

nowych 
się na-

Bimkie-

Wczoraj wieczorem w Domu Społecznym w 
Sosnowcu odbyło się nadzwyczajne walne ze
branie organizacyjne zagłębiiowskiego OZPN 
z następującym porządkiem obrad; 1) zaga
jenie, 2) wybory władz zarządu; a) władz 
ZOZPN, b) WGiD, c) komisji rewizyjnej, d) 
komisji do opracowania statutu ZOZPN, e) 
wybór prezesa WSS ZOZPN, 3) wolne 
wnioski.

Na zebranie nie przybyli delegaci z Często
chowy.

Zebranie zagaił prezes zagłęb. OZPN p. 
Wolski, zdając relację z likwidacyjnego ze
brania kieł. OZPN w Częstochowie. Z relacji 
tej wyszło na jaw, że kieł. OZPN zostawił 
długi i moc niezałatwionych spraw', nieścisło
ści w księgach ksisowych i t.d. jednym słowem 
okropny bałagan, którego uporządkowanie 
spadło na banki naszego zarządu.

Następnie przystąpiono do wybi.ru 
wtodz ZOZPN, które ukonstytuowały 
stępujące:

ZARZĄD ZAGŁ. OZPN
Prezes — Wolski., I wiceprezes —

wicz, II wiceprezes — B-httnwowski, sekretarz 
Horzelski, zastępca — Zawaiski, • skarbnik 
Bluszcz, zastępca — Szubert, kapitan spor
towy vae.x. Z wiyborem kapitana postanowio
no się wstrzymać do czasu powrotu p. B-lu- 
^aa, członkowie: Więcek, kpt. Wołowiec i 
Kanus.

WYDZ. GIER I DYSCYPLINY
Prezes mgr. Pikuła, I wiceprezes —- Piito- 

wieoki, II wiceprezes — Krawczyk, sekretarz 
P-ólaik, zastępca — Andrzejewski.

KOMISJA REWIZYJNA
Przewodniczący — Nawrocki, sekretarz — 

Kości oł.
KOMISJA DO OPRACOWANIA STATUTU

Wolski., Czech, Horzel-sikii, Nawrocki. Preze
sem WSS ZOZPN został wybrany Czech.

Po dokctnaniu wyborów prezes Wolski w 
gorących słowach zaapelował do nowego za
rządu, alby wszyscy jego całonkowóe nie szczę
dzili sił i pracy dla dobra sportu i aby nowy 
okręg stał się przykładem dla innych.

Poza tym uchwalono, że zarząd ZOZPN 
zwróci się do PZPN z projektem utworzenia 
10 klubów w A klasie, orarz że rozgrywki Li
gi okręgowej rcizpoczną się 29 bm., a we 
wrześniu b.r. postanowiono urządzić „Dzień 
Okręgu" w tym też celu zostaną nawiązane 
pertraktacje z jednym z czołowych klubów 
'jigowych, celem rozegrania zawodów.

Spraiwa budżetu, wobec przekazania pnz-ez 
Częstochowę pustej kasy,, zajęła więcej czasu. 
W rezultacie narad postanowiono zwrócić się 
do PZPN o 360 zł. subsydium, or&u ustalić 
budżet na podstawie wysokości składek wpła
canych przez kluby.

Na zakończenie uchwaikno b. ważną rzecz, 
a mianowicie, ścisłą współpracę Okięgu z 
.prrisą i dlatego postanowiono, że zebrania 
prasowe odbywać się będą co tydzień, w śro-

Oświadczenie w
W związku z znaszym artykułem z dn. 50 ! 

lipca br. pod tyt. „Fair plaiy" — dewizą spor
tu!" otrzym&laemy list od p. Stanisława Stoj
czyka, który przytaczamy:

Niemce, dnia 31 lipca 1937 r.
Do Szanownej Redakcji 

„Kurjera Zachodniego" 
w Sosnowcu.

W związku z ukazniem się, w nr. 207 „Ku
rjera Zachodniego" z dnia 30 lipca br. w ru
bryce sportowej, artykułu uwłaszczającego 
mojemu imieniu uprzejmie proszę Szanowną 
Redaikcję o łaskawe umieszczenie poniżej po
danego oświadczenia:

1) Nieprawdą jest, że jeździłem po Śląsku 
i ka-perowaiem Guta dla „Zewu". Guta pozna
łem pierw-say raz na treningu na boisku w 
Niemcach już po podpisaniu karty zgłoszenia 
dla „Zewu";

2) Nieprawdą jest, że w legitymacji spor
towej Guta nazwósko lub imię jest wytarte, w 
legitymacji Guta żadnego wycierania nie u-

sprawie „Zewu” 
jawniono, co można sprawdzać, gdyż legity
macja znajduje saę w aktach władz piłkar
skich;

3) Gut został potwierdzony przez PZPN 
„Zewu" i około 4-ch lat występował jedy- 
w barwach „Zewu". Klub sport. „Kresy" 
też ktokolwiek przez ten czas nie upomi- 
„Zew", że Gut jest zgłoszony dla „Kre-

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy: Holandia 291.90; Berlin 212.54; 

Bru)ksela89.15; Gdańsk 100.00; Londyn 26.35; 
Mediolan 27.93; Nowy Jork 5.29; Nowy Jork 
(kabel) 5.29‘/4; Oslo 132.40; Paryż 19.88; Pra
ga 18.44; Stockholm 135.80; Zurych 121.60.

Papiery procentowe; 3°/o pożyczka premio
wa imwest. I em. 69.00; II em. 82.50; 3°/o poż 
premiowa seriiciwa I em. 83.50 ; 4°/o pożyczka 
konsoliiid. 57.65 — 57.13; 41/2°/o pożyczka wewn 
państw. 57.00 — 56.75; 5°/o pożyczka konwers 
61.00.

Akcje: Bank Polski 104.50; Lilpop 50.00 — 
50.50; N-orblin 63.00, Starachowice 32.75 
33.25.

KKOHIKA ZAWIERCIA
X STRAJK MASARZY W ZAWIER
CIU. W ub. tygodniu odbyła się w Ma
gistracie konferencja między mńajuką 
łcomiiisją cennikową a masarziami zta- 
wderciańskiimi, w -sprawie nowych cen 
iaa wędklmy i słoninę. Maisartze upierali 
siię przy swych postulatach i stawiali 
b. wygórowane ceny na słoninę, bo aż 
2.40 zł. ś 2.50 zł. za 1 kg. Po długich 
pertraktacjach ustalono cenę słoniny 
tna 2 zł. za 1 kg. Proponowany cennik 
wysłano p. wojewodzie do zatwierdze
nia. Od tej chwili w Zawierciu nagle... 
zabrakło słoniny a maearae zasirajtoo- 
wali.
'X POŻAR. W warsztacie blacharskim 
Herszilika w Zawierciu (Piłsudskiego 
5) wybuchł onegdaj pożar, który jed- 
nalk dzięki szybkiej akcji miejskiej 
straży pożairnej został ugaszony. Przy
czyna pożaru nieznana.
X SAMOBÓJSTWO. Wczoraj p pełnił 
samobójstwo przez wskoczenie do „sta
wu Kulczyńskiego w Zawkircóu niejaki 
Miśta Julian, mieszkaniec kokimi „Wy- 
dra" gm. Krwnołów. Co skłoniło Miśtę 
dto popetaieoia samobójstwa na razie 
niewiadomo. Policja prowadzi doehodze-

dla 
nie 
ani 
nał
sów44. A zatym „Zew4* nie wiedział że Gut 
jest zgłoszony dla innego klubu;

4) Nieprawdą jest, że telefonowałem w nie
dzielę do referenta sportowego „Kurjera Za
chodniego", a telefonowałem w poniedziałek 
wieczór, oraz nie mówiłem, że RKS „Gzami" 
„trzymali język przezornie za zębami" nato
miast mówiłem, że Czarni równocześnie do
wiedzieli się j-alk i TS „Sosnowiec", że Gut 
jest podwójnie zgłoszony a nie robią z tego 
użytku. Rozmowę z p. referentem słyszał 
właściciel telefonu, co może stwierdzić.

“i OLKUSZA

W odpowiedzi na powyższe „oświadczenie" 
zamieszczamy odpis listu GKS „Kresy" (Oho 
rzów), który znajduje się w posiadaniu władz 
piłkarskich:

Górniczy Klub Sportowy „Kresy" 
Chorzów, dnia 14 czerwca 1937 r. 
PI. Marsz. Piłsudskiego 11.
L. dz. 88-87.

P. T. Zarząd TS „Sosnowiec" 
Sosnowiec.

Powołując się na list WPanów z dnia 12 
czerwca br. niniejszym wyjaśniamy co nastę
puje;

Gracz Józef Gut potwierdzony dla nas 
przez PZPN w dniu 25 marca 1951 ir; za 
nrem 34192, po upływie okresu dyskwalifi
kacji, gnał będzie w barwach naszego klubu.

Dnia 12 bm. otrzymaliśmy polecenie ze 
strony Ś. OZPN by Gut zjawił się w sekre
tariacie Śl. OZPN w dn. 15 czerwca br. o 
godz. 16, skąd w towarzystwie członka tutej
szego WGiD przybędzie w tym samym dniu 
o godz. 18 do tamtejsz. Podckręgu w Sos
nowcu w celu złożenia zeznań.

Zaznaczamy, iż Gut zjawił się na naszym 
boisku i oświadczył (pcmiownie) wobec podpi
sanego kierownika Sekcji Piłki Nożnej p. Sko

pa oraz kilku tam obecnych graczy, iż do pod 
pisania karty zgłoszenia na imię „Bertold" 
skłonił go członek Zarządu KS „Zew44 (o ile 
sobie przypomina p. Stojczyik). Na zwrócenie 
mu uwagi, iż jest zgłoszony dla naszego klu
bu, członek ten odpowiedział, iż nie ma to 
żadnego znaczenia, gdyż on spuaiwę tę załatwi 
z GKS „Kresy".

Gdy Gut dowód tożsamości podpisał jako 
„Józef", p. Stojczyk (co sobie Gut dokładnie 
przypomina) na boisku przed zawodami, za
wołał Guta, używając pnzytym słowa „chole
ra" i polecił mu dowód zmienić na „Bertold", 
co tenże też uczynił.

■ Na wyraźne żądanie Guta wyjedzde do Sos
nowca również członek naszego Zarządu.

Dalszych szczegółów dowiedzą się WPano- 
•wie w dniiu jutrzejszym od samego Guta w 
sekretariacie tamt. Podckręgu.

Ze sportowym pozdrowieniem
GKS „Kresy", Sekcja Piłki Nożnej 
(—) Skop (—) Balcar.

Go do punktu 4 p. Stojczyka, to świadkiem 
jest cały personel redakcyjny, że właśnie te
lefon był w niedzielę wieczór, dnia 25 ub. mie
siąca. !

Na tym oświadczeniu wogóle dyskusję na 
temat afery Guta zamykamy.

Wysokie grzywny
POMAGAJĄ

Po niewielkiej przerwie, w dniu 2 b. 
m. komisja sanitarno-budowlana pono
wnie przeprowadziła lustrację na tere
nie miasta Olkusza, przy czym za nie
stosowanie się do rozporządzeń komisji 
22 właścicieli nieruchomości zostało u- 
karanych grzywnami po 100 zł. każdy.

„Sankcje" te doprowadziły do tego, 
że „jpairuderzy" przystępują nareszcie 
do uporządkowania swych posesji.

Ukarani są prawie wszyscy właści
ciele domów — żydzi.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. — 
Bezrobotny Marcin Żak ze Sławmowa, 
koto Pilicy, targnął się na życie przez 
poderżnięcie gardła brzytwą. Po udzie
leniu pierwszej pomocy przez lekarza 
z Pilicy, dr. Kańskiego, żaka w bardzo 
groźnym stainie odwieziono do szpitals 
w Zawierciu, żak usiłował odebrać 
sobie życie wskutek braku pracy. .

ŻYCIE GOSPODARCZE
Możliwości eksportowo-importowe

między Polską a Tangerem
sne emaliowane, wzamiain za przywózi 
do Polski: konserw rybnych, kbrka, su
szonych winogron, trawy morskiej, su-j 
sezcinych fig, wrn' i koniaków hfeapań- 
skich oraz minerałów żelaznych.
1 'Ą-łF.'-

W Tangerze istnieje zap&taeibowatnie 
na następujące artykuły pochoidaenia 
pciskiego:. blacha cynkowa, ziemniaki, 
biel cynkowa, azotan potasu, tkaniny 
wełniane i bawełniane, filce, kenftikeja 
artykuły sanitarne i naczynia kuchen-

Kronika gospodarcza
ZWYŻKA CEN WAPNA. W dniach ostat

nich kilka najpoiważwejsaych zakładów wa
piennych z Zagłębia Kielecikiego podwyższy
ło ceny wapna przeciętnie o 1—2 złotych na 
tonie franco fabryka. Zwyżka ta jest bezpo
średnim wynikiem akcji strajkowej robot
ników, zakończonej podniesieniem plac o 20 
do 30 procent.

Dotychczasowe ceny wapna kieleckiego naj
wyższego gatunku wahały się w granicach od 
24 do 25 złotych za tonę franco fabryka, ziaś 
cena gatunków niższych wynosiła 22 do 23 zł., 

. lub mniej — zależnie od mairkiu W ten sposób 
wapno podrożeje o przeciętnie 5 do 8 procent., 

a względu na niezmienioną wysokość stawki 
taryf owej za przewóz wapna — stanowić to 
będzie nciwą pozycję, podrażającą koszty od
budowy.

WOLNY PRZYWÓZ TOWARÓW ŻELAZ
NYCH DO RUMUNII. Na mocy dekretu nzą- 
dowego zwolniono szereg wyrobów żelaznych 
od importu tylko na mocy pozwolenia przy
wozu. Dotyczy to przede wszystkim żelaza 
w licowanego, żelaza taśmowego o szerokości 
do 100 mm., żelaza profilowego, niektórych

dogatunków stali, mateniiałów potrzebnych 
produkcji rur żelaznych i stiałojwych, or2|z 
nych półfabrykatów przeznaczonych dla 
muńskiego przemysłu żelaznego.

ŚWIATOWA PRODUKCJA METALI, świa 
towa produkcja ołowu-u w pieirwisiz.ych pięciu 
miesiącach rb. .osiągnęła 671J217 t. wobec 
613.705 t. w odpowiednim okresie poprzednie
go r-dku. światowa produikcja cyniku wynosiła' 
667.099 t. wobec 606.4178 tion w 5-ciu miesią
cach 1936 ir.

Miedzi rafinowanej wypnoduikowamo w czer 
wcu rb. 200 tys. ton wobec 203.000 t. w maju 
r. b., a mdedizii surowej 208 tysięcy ton wobec 
209 tysięcy ton.

Cyfry dotyczące produkcji cyny obejmują 
tylko cztery miesiące rb. Producenci należący 
do umowy restrykcyjnej wyprodukowali- W-' 
pierwszych czterech miesiącach rb. 52.750 t., 
gdy całkowita produkcja w r. 1936 wynosiła; 
153.556 t.

REKORDOWA PRODUKCJA WĘGLA AN
GIELSKIEGO. Donoszą a Londynu, że wy- 
dolbyde węgla w WielikDbj Brytanii, które w 
n 1&56 wynosiło 207 milionów ton, wawoeło w_

ru-

Zjazd młodzieży rzemieślniczej
WE LWOWIE

W zwiiąziku z tegorocznymi Międzyauairodo 
wyroi Targami Wschcdnimii we Lwowiie i or- 
gamzowanymi w ich ramach przez Izbę tar
gami rzemioisłai, lwowska Izba. rzemfeślmiicza 
urządza w dniach 12 i 15 września rb. ogól
nopolski zjazd młodzieży rzemieślniiłezej.

Cel zjazdu, to przede wszystkim zapoznać 
młodzież rzemieślniczą z krajową produkcją 
przemysłu i rzemiosła, po/za tym w programie 
zjalzdu przewidziana jest wspólna akademia, 
na którą złożą się m. in. przemówienia przed
stawicieli starszego społeczeństwa (rzemieśl
niczego do młodzieży oraiz przedstawienie w 
Teaftnze Rozmaitości, a następnie zwiedzanie 
mteisba Lwowa i jego • zabytków. **

Uczestnikom zjazdu będą przysługiwały 50- 
prcicentcwe zniżki kolejowe, przy czym czy
nione są równocześnie starania o uzysfkamie 
bardziej wydatnych zniżek. Do korzystania 
ze zniżek będą uprawnione grupy wyciecziko- 
we, liczące co najmniej 10 osób, przly czym 
Icażda 11 osoba korzysta z bezpłatnego prze
jazdu kolejowego. .

Izba rzemieślnicza we Lwowie zapewni u- 
czesitniikom zjazdu noclegi i pożywienie, za 
•które opłata ze strony młodiziiieży rzemieślni
czej nie przekroczy od 2—3 izł. ®a' cały czas.

W tym po raz pierwszy urządzonym nai ta 
iką skalę zjeździć, wezmą niefwątpl&wie udział 
jak najhcramiejsze rzesze młodzieży rzemieślni
czej, zwłaszcza, że oprócz targów rzemiosła 
urządzone będą we Lwowie w roiku bieżącym 
również targi techniczne. Należy oczekiwać, 
że wszystkie Izby rzemieślnicze, docemiialjąc 
.'znaczenie odpowiedniego wyszkolenia mło
dzieży w rzemiośle, poprą tę inicjatywę.

W opresji
Pa'aecdiodzień do Łowiącego ryby:
— Ma pan szczęście?
Węd&aina: Wspaniało! Od wczowatjszego 

dnia ztopałem 20 ryb.
Przechodzeń: — Jestem wlaścraietem tego 

stawu a łowienie ryb jest tu •wabnanione.
Wędka.rz: — A ja jestem największym 

•kłamcą w całej okolicy.

wybi.ru
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POLSKI jadącyeh bez biletów, stawiło opór ton- ] swych czynności. W drodze zamknięci 
duktorowi. Chcąc oddać tych osobników ■ pasażerowie wyszli oknami na stopnie 
w ręce władz, konduktor zamknął dirziw wagonu i udali sdę w ślad za kondiukto- 
wagonu na klucz i udał się do gąsiea- rem, którego dopadli w następnym wa- 
niego wagonu celem kontynuowania 1 gonie i diotkiliwie pobili.

RZEŹBA z 14 WIEKU
W kościele parafialnym w Starzynie 

pow. pucki znajduje się irzeźba wyobra
żająca Chrystusa na Krzyżu.

Gotycka ta rzeźba pochodzi z 14 wie
ku. Ostatnio piękne to dzieło sztuki'lu
dowej uznane zrstało przez urząd kon
serwatorski za zabytek sztuki kościel
nej na Kaszubach.
NA F. O. N.

Rolnictwo Wołynia złożyło na F. 0. 
N., w zbożu na sumę zł. 109.205, w go
tówce 131.780 zł. Razem zebrano 
240.985 złotych.
GRYPA W WARSZAWIE

W związku z gwałtownym oziębieniem 
się zauważano w Warszawie wzrost cho 
rób z objawami grypy przy sympto
mach nieżytu dróg oddechowych.

Powodem są gwałtowne skoki tempe
ratury. Choroba ta nie ma nic wspólne
go z tyf usem brzusznym, trwa dwa ty
godnie, przebieg jej jest łagcidmy, więk
szych ktutnplilkacyj nie notowano.
NOWY UNIWERSYTET WIEJSKI

W woj. łódzkim powstał komitet or
ganizacyjny łódzkiego uniwersytetu 
wiejskiego. Uniwersytet wiejski ma po
wstać w ośrodku wiej skim Briskii w po
wiecie łęczyckim, posiadającym odpo
wiednie zabudowania i zagospodarowa
nie na około 50 ha ziemi dobrej.
JAD ŻMII UZDROWIŁ 
REUMATYCZKĘ

W Swarożynie na Pomorau niejaka 
45-tetnia Kunegunda Paibrosik została 
ukąszona praez jadowitą żmiję. Miej
sca ukąszenia po kilkunastu minutach 
nabrzmiały i sczerniały. Jednak wyrob
nicę nie było stać na lekarza, a że od 15 
lat cierpiała ona na reumatyzm, który 
zniekształcił ją niemal zupełnie, nikomu 
o -swej tragicznej przygryzie nile wspo
mniała i przygotowała się na śmierć.

W nocy kobieta miała dużą gorączkę, 
lecz następnego dnia, ku wielkiemu zdzi
wieniu poczuła się zupełnie zdrowa. Do
tychczasowe bóle reumatyczne znikły, a 
Patrosikowa poczuła się znacznie lepiej 
niż przed ukąszeniem.

. Dziwnym wypadkiem zainteresowali 
się lekarze.
LIKWIDACJA „CZARNEJ RĘKI“

Przy końcu lipca r. b. wielu kupców 
żydowskich w Równem otrzymało listy 
z pogróżkami, podpisane przez „Czarną 
rękę“, z żądaniem składania w pewnych 
miejscach większych łub mniejszych 
kwot pieniężnych (od 50 do 500 zł. za
leżnie od zamożności kupca), w przeci
wnym rasie grożono śmiercią lub pod
paleniem. Listy te pisane były chemicz
nym ołówkiem na kartkach wydartych 
z notesu, w języku polskim lub żydow
skim i wysłane bez opłaty w obrębie I 
Urzędu Pocztowego w Równem.

Plolicja śledcza w Równem zdołała 
trafić na ślad szantażysty. Jest nim 
22-letini subiekt sklepowy Mojżesz Bi- 
bergał, u którego znaleziono 2 notesy, 
koperty i ołówiek, zupełnie odpowiadają
ce listom z pogróżkami. Bibergał w o- 
gtniu krzyżowych pytań przyznał się db 
winy.
lekarz skazany
ZA OSZUKAŃCZĄ OPERACJĘ

Sąd Izby lekarskiej waisz.-Białostoc
kiej skazał dr. Feliksa Grussa, zamie
szkałego w Skrwilnie, paw. rypińskiego, 
na zawieszenie w prawach członka Izby 
przez dwa miesiące, obostrzone ogłoszę 
mm wyroku za nieetyczny postępek, 
wyrażający się w asziukańczem wykona
niu zabiegu chirurgicznego u jednej z 
chorych oraz za bezprawne używanie 
tytułu „byłego lekarza klinik wiedeń
skich”.

Obecnie sąd dyscyplinarny naczelnej 
Izby lekarskiej, do którego odwołał się 
skażany, powyższy wyrok zatwierdził, 
podzielając motywy sądu 1-szej instan
cji.

Oszukańczy zabieg chirurgiczny dra 
Grussa miał polegać na poziomem wy
jęciu z ręki igły i przez zatajenie tego 
falktu skazany dopuścił się czynu wyso
ce nieetycznego.
NAPAD na konduktora

W pociągu, odchodzącym z Warsza
wy do Żyrardowa siedmiu pasażerów

Skrzypce Stradiyariusa w kuźni wiejskiej
Osobliwe dzieje sławnych skrzypiec mistrzów włoskichOsobliwe dzieje

Dziwne są koleje sławnych, skrzypiec. Pr®e- 
chodzą one z pokolenia nta pokolenie, dźwięki 
ich rozbrzmiewały nieraz w obozach cygań
skich, to znowu w salonach królewskich i 
przed tysiączmiymii tłumami w sailaich koncer
towych, aby zamilknąć nieraz na dziesiątki 
lat w zbiorach melomanów i zbieraczy oso
bliwości.

Sławą światową ciesizą saę skrzypce wło
skiej szkoły z miasta Cremony, w szczególno
ści zaś

pochodzące z pracowni Mikołaja 
Amatiego i Stradivariusów.

Sława instrumentów tych jeszcze za życia 
ich twórców była talk witelika, że król francu
ski Karol IX zawezwał Amiatiego na swój 
dwór i polecił mu wykonać dwanaście skrzy
piec, sześć altówek i osiem celło dla orkiestry 
dworskiej. Ptnzypuszcza się, że wszystkie te 
kosztcwne instrumenty zniszczone zostały w 
nawałnicy wielkiej rewolucji francuskiej*

Jeden jedyny tylko zachował się, a legiity- 
muje go jako orygimiał herb króla Karola IX 
i jego moncigraim, poza tym przyozdobiony 
jest w czterech miejscach linriaimii z herbu 
Srancuiskiego. Skrzypce te przechodziły dziw
ne koleje. W roku 1792 zemstą motłochu skie
rowała się przeciwko gwardii szwajcarskiej 
stojącej wiernie przy królu

NA KANWIE

HUCZNE IMIENINY
Hucznie i wesoło obchodził pan Stanisław 

dwoje imiemrmiy. Bio i jakżeż. Przecie jeno raiz 
do roku może człowiek wypić za swoje zdro
wie.

Krążyły więc gęsto Jdelaichy, -a cd wiwatów 
trzęsły się okna. Może to zresztą tylko za wist 
■ne języki wyolbrzymiły tak skromną ucztę 
imieninową. Bo ludziom zawsze soilą w oku 
dobry humor bliźniego.

Trudno więc ustalić, jaik tam było, ale w 
każdym raizće niie wylewano za kołnierz cen
nego trunku. Dowiodła tego kolejność smut
nych zidanzeń, skrzętnie i wiernie zanotowa
nych przez pamaętmiikairza w granatowym 
mundurze.

Jeżeli wspomnieliśmy o imieninach, to wła
ściwie popełniliśmy grubą nieścisłość. Bo 
wkiściiwie były to podwójne imieniny. W tym 
samym demu bowiem ustawiła swoje lary 
i penaty p. Stanisława Kratmerowa, która 
również uważa Łaby za rzecz zgoła niewłaści
wą obchodzić dzień patrona przy zbożowej 
kawie <z mlekiem.

I wszystko byłoby dobrze gdyby w pewnej 
chwili', kiedy biesiadnikom dcibnze już się ku
rzyło z czupryn, a nogi zaczęły wyczyniać nie 
tyle kunsztowne, ile zawiłe esy-flcresy — nie 
zaszedł był fakt nieprzewidziany, a brzemien
ny w skutki.

Manekm-modelka zwyciężyła
Odszkodowanie za straconą linię

Niezwykłą, sprawę rozpatrywał w koń 
cu lipca sędzia grodzki na paiyiAtm 
przedmieściu Coulommiers. Do ^.du 
ziwirócała się ze skargą młoda moid^ka 
Joannę Maithes, domagając siię odszko
dowania od dlyrekcji fabryki listew w 
Paryżu.

Tło sprawy przedstawia się dość ory- 
ginainie i stalli się przedmiotem wuiełkie- 
go zainteresowania szerokich sfer pu
bliczności paryskiej. Wiosną bieżącego 
roiku panna Jeansie Maithes, jadąc na 
motocyklu, uległa kataistrofie, w której 
winę poniósł szofer fabryki listew.

Z braku świadków prokurator umo
rzył śledztwo, natomiast panna Jeanne, 
która poniosła drobne okaleozenia, po
jechała na wieś celem przeprowadzenia 
kuracji. Kuracja ta przyniosła niespo
dziewanie pozytywne rezultaty. W prze
ciągu miesiąca panna Jeanne utyła o 
13 kilo. Przesadny przyrost wagi spo- 
wodał ze strony panny Jeanne kontrak
cję. Udała się nad marze, w celu zasto

Wycięto w pień około 600 chłopa.
Jeden jedyny szwajcar nazwiskiem Jean 

Tardi ocalał, schroniwszy siię u inspektora 
królewskich magazynów. Kiedy szwajcar wy
leczył się już z ram, inspektor dat mu skrzyp
ce, aby w przebraniu grajka przedostał sdę 
do swojej ojczyzny. W Fryburgu szwajcar
skim skrzypce odkupił mu jakiś bogaty ary
stokrata), nazwiskiem vatn der Weid za 3'500 
franków. Później skrzypce te przeszły na wła 
sność pewnego zbieracza niemieckiego.

Nie mniej ciekawa jest
historia innych skrzypiec 

królewskich
Król angielski Jerzy I ztamówdł u Antonie

go Strad!ivairilusa skrzypce, które tenże odsta
wił w roku li7il'6. Aż do początku 19-go wie
ku skrzypce pozostały w posiadaniu rodzimy 
królewskiej, później przesizlły m właismiość pe
wnego hrabiego szkockiego, który poległ w 
bitwie pod Vaterloo. Rodzk.ia jego instrument 
podanewaiła skiwnemu sfcrizypkorwr Molique, 
ten pozostawił go uczniowi swemu Dreifusso- 
wii z Monachium, a po jego śmierci nabył go 
knzypek niemiecki Waldemar Meyer.

Do najpiękniejszych i najsławniejszych 
instrumentów,

jakie kiedykolwiiiek wyszły z pracowni w Cre
mony, należą skrzypce sławnego skrzypka hi-

Wiyfsizedlsizy z mieszikania, aby ochłodzić tro
chę rozpaloną głowę, stanął pan Stanisław 
■oko w ciko ze swoim śmiertelnym wrogiem. 
Inaczej mówiąc, miał przyjemneść spotkać 
panią Stanisławę.

. ;I .wówczas... ziacizęło się. Pod wpływem wy
pitego alkoholu wypełzły z popiołu na pół
przygasłe ogniki nienawiści. Poszły ostre sło
wa. A że pani Stanisława nie mogła się u- 
skairźać na niedowład języka, zaczęły się
przedwstępne harce na słowa.

Cóż jednak znaiczą kruche grefty słów, choć
by najostrzejszych, dla dyszących żądzą krwi 
przeciwników! Muisńiało więc przyjść do regu
larnej baitakii. Poszły w ruch garnki, moździe
rze, dusze od żelazek. Jednym ■słowem wszyst 
kile te przedmioty, które w normalnych, poko
jowych warunkach, zgoła innym służą celom.

W rezultacie oboje przeciwnicy musieli u-
stąpdć z podia walki, odnosząc niezbyt poważ
ne obrażenia.

A że każda ze spraw ludzkich musi mieć 
swój epilog, p. Stanisław Kleszczewski stanął 
przed Sądem okręgowym, który rozważywszy 
wszystkie okoliczności batalii, zarówno ostry 
atak pana Stanisława, jak i nie mniej ener-. 
giczne przeciwnatarcie jego przeciwmieizki, do 
szedł do przekonania, że oskarżony przekro
czył remy obrony koniecznej i skazał go na 
5 miesiące aresiztu.

sowania kuracji odtłuszczającej. Nie
stety, były to daremne -wysiłki. Figura 
panny Jeanne nie uległa już zmianie. 
Straciła linię a tym samym zatrudnie
nie w charakterze modelki w wielkim 
magazynie mód. Nie pozostało nic in
nego jak tylko złożyć skargę do sądu i 
na podstawie świadectw i fotografii do
wieść swą dawną urodę i harmonijne 
linie ciała.

Młody sęidizia grodzki po wysłuchaniu 
stron i dłuższej naradzie doszedł dio pnze 
konania, że uzasadnienie panny Jeanne 
Maithes jest słuszne. Wydał przeto; wy
rok na mocy którego firma, która posz
kodowała modelkę, winna zapłacić w 
przeciągu dwóch tygodni od uprawo
mocnienia się wyroku kwotę 60.000 
franków.

Dziennilki paryskie zaopatrują potwyż 
szy wyrok charakterystycznymi tytuła
mi „Manekin-modelka zwyciężyła dy
rekcję fabryki listew".

Gdy pociąg zatrzymał się na stacji 
Międzyborów, napastnicy wyciągnęli 
rannego konduktom z wagonu i pobili 
go znowu do utraty przytomności, pe
rzem zbiegli do lasu.

szpańskaego Saramte, zwane ped nuizwą Bods 
sier-Vieilłiine. Dzieje ich są wysoce roanainty- 
ezne. Pewnego dąniia», jak nći&sóe knoinilka, bo
gaty kupiec genewsiki M. Bouissier wyjechał 
powiozem na puzechcdzikę. W drodize jeden z 
kona ziguibał podkowę, wobec czego Boissier 
zatrzymał siię w najbliższym osiedlu prze*?  
■kuźnią i fcataał komii-a świeżo podkuć. W cizia- 
sie postoju - . . . y

kupiec zauważył w kuźni 
wiszące na ścianie skrzypce

Boiissfier był znawcą sikrraypdiec i s®«n gry
wał (nar tym imstrumemciie, począł więc uwaćmie 
preiyiglądlać się zuiajdująciym się w tak nie
zwykłym miejscu skrzypcom.

— Jakim sposobem dostały się skrzypce w 
wasze posiaid’-<nie ? — zapytał gość kowiała.

— Będzie temu bliisiko 10 lat, gdy peiwarago 
dinila przejeżdżała tędy. bamdia cyganów, któ
rym naprawiłem mocno uszkodzony wózu Wła
ściciel wozu nie miiail diość pieniędizy, by aa- 
płaieiić koszty ziniaezmej reparacji i acjsitiaiwlł mi 
w zastaw swoje skrzypce, by je ®a tólka dhi 
wykupić. Cygan jedinatk więcej nie wirócał a 
skrzypce jego od owego dimiisi wó^z-ą na śo’iam>iie 
mojej kuźni.

— Sprzedalibyście skmzypee te — zapytał 
kupiec — za cenę naprawy wnazu?

— Ależ bardzo chętnie, odpairł kowal — 
przypominam sobie dokładnie, że koszty’ wy
nosiły równe 30 franków.

— Dam wiam 500 franków, rzeki Bonisisiler, 
tiyie skrzypce te są wairte. Kowal iz radością 
przyjął tę propozycję, a Bciiissiieir wrócił z cen 
nym instrumentem Stradivariusia do demu. Po 
jego śmierci nabył skrzypce fabrykant skrzy
piec Guillaume, który je sptrizcdlał pewnemu 
nsucziycielowi muzyki na prowiln&ję, oni ’ fkrtsótre- 
go je później nabył jakiś paryski handlarz 
akrzypiLec. Od niego naibył instrument

sławny hiszpański skrzypek 
Pablo de Sarasate,

który jedmrkże rzadko na nim grywał, gdyż 
wo-lał' inne '.skrzypce StnaidróairLuisia. W testa- 
menciie swym zapisał Saraisaibe dawniejsze 
skrzypki cygani?! swemu miastu rodziinnemu, 
Pampeluna, gdy drugie skrzypce, na których 
zwiykle grywał podczas swych występów kon- 
certciwych, sprezentował paryskiemu kenser*  
wataniium.

Dzijsiiiaj mespodfajainiki takie, j»sik te ze skrzy
pcami cygańskimi., są już wykluczone. Han
del sRcrzypcami dlnogocennymii jest dokładnie 
poinformowany,

W jakich rękach znajdują się oryginalno 
instrumenty.

Ceny skrzypiec ze szkoły kremicnońskiej są 
niezmiernie wyeiolkiie i toi nieityliko dotyczy in
strumentów, wyszłych z pracowni Antoniego 
Stradiiwaaiiiusa’ i Mikołaja Amatiego, wysoce 
cenione są także skrzypce z pracowni Guśisep- 
pe Guzimeri, Lorenzo Guiadaignnói, Gajdo Beir- 
gonizi, Francęsco Gobetti, Alasandro Gaglia- 
no, Michełańigelo Bergemza, Montaignana, Cmo 
bono i Francesco Stradivairii. Z biegiem czasu 
gust się zmienił i cemy ulogły w: baniem. 
Skrzypce Nicola Amatii, uchodzące kiedyś za 
najdoskonalsze, spadły w cenie. Słodki i mięk
ki ich ton .ginie w wdelkrch salach koncerto
wych.

Poszukiwane są natomiąst coraz bar
dziej skrzypce Guadagniniego,

na ciżbie jednakże są wciąż jeszcze bezspuae- 
czniie Stradivariu>sa. Mozart wprawdzie gry*,  
wał najchętniej na skrzypcach z pracowali mi
strza tyrolskiego Jakuba Stainera.

Kapelusz damski
A ZARAZEM TOREBKA

Jeden, z paryskich magazynów „skom 
ponował1' kapelusz, który znalazł — 
■rzecz prosta — uznanie u pań lubiących 
się pochwalić ostatnim kraylkiem mody. 
Jest to szkocki beret, którego wstążka 
jest taż założona, że można ją odjąć i 
beret zawiesić na ręku, co wywołuje 
wrażenie, jakby się nosiło torebkę. W 
samym berecie, pod wewnętrzną opa
ską skórzaną znajdują się kieszonki, w 
których można pomieścić karmin, lus
terko, puderaiiczkę. Wszystko to jest 
tak płasko zrobione, że beret można wio 
żyć na głowę nawet z zawartością kie- 
,szonek. Jak wygoda, to wygoda.
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Warto nabyć „detefon” w lecie!
Znaczne ulgi w opłatach radiowych

Aby udostępnić jak najszerszym warstwom 
społeczeństwa korzystanie z radia wpiowa- 
dzicno na podstawie zarządzenia Mimi-stra 
Poczt i Telegrafów z dnia 2 lipca b. r, spe
cjalne ulgi w nabywaniu odbiorników radio
wych i w opłatach abońamęńtówiyćh w miesią
cach letnich.

Na podstawie tego zarządzenia, każdy no
wy abonent Po-lakiego Radia, który do dnia 
51 sierpnia zamówi w Urzędzie poaztowym 
lub w Agencji, pocztowej' odbiornik kryształ
kowy „Detefon" lub „Echo“ zwolniony bę-

dzie aż do dnia 30 września z opłaty wstęp
nej, z opłaty abonamentowej i z opłaty rat 
aa odbiornitk. A więc abonament radiowy i 
pierwszą ratę za odbionniik opłacać trzeba do
piero od dniia 1 paździemiiika br., natomitast 
opłata wstępna w tym wypadku wiogóle nie 
będzie pobierana.

Niewątpliwie każdy, kto dotychczas nie po
siadła. odbioimiika radiowego — skorzysta z do
brej okazji i będzie słuchał radia>, które prze
cież niweluje wszelkie odległości i, zbliiża ca
ły świat.

I
Urządzenie nieprzepisowe grozi
• stratą mienia!

kalectwem!!

śmiercią!!!
Stosujcie wyłącznie wyroby wykonane zgodnie z przepisami.
Bliższe szczegóły i informacje w Wydziale Taryf i Propagandy.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

ES

Gorączka i jej celowość
Już Hippokrates »a 400 lat. przed I peratura jest wynikiem walki, Jaką sta- 

Ćhrystusem twierdził, że gbrąoz.- 
ka przynosi korzyść choremu, organiz
mowi. Dzisiaj w medycynie, po długim 
okresie, w którym uiwaiżano gorączkę 
zasadniczo jato §?kodłiwą .dla, organi
zmu, zwyciężył pogląd zbliżony do poglą 
du Hippokratesa. Do takiej zmiany w 
poglądach na celowość gorączki 'dopro
wadziły now.cczesne- badania- i obserwa
cje nad baktoriam: i ich działaniem w 
organizmie ludzkim.

. Przekonano się, że .podwyższoną tem-

Krwawy bunt
W WIĘZIENIU RUMUŃSKIM

Z Bukaresztu donoszą, iż w jednym 
z najpiękirt.ejszych więzień rumuńskich..1 
Targui Oona wybuchł 27. lipca bunt. 
Więźniowie zabarykadowali; się ,we 
wspólnej sali, wypowiadając posłuszeń
stwo władzom więziennym. W chwili 
gdy bunt przybierać zaciął poważniej
sze rozmiary spr;wadzono, całą, straż 
więzienia na pomoc. Więźniowie jednak 
nadal stawiali opór i nie usłuchali roz
kazu opuszczenia sali. Posypały się wó
wczas liczne strzały, od których jeden 
z więźniów zginął, a wielu odniosło cię
żkie rany. Porządek z.stał siłą przy
wrócony, więźniowie zaś osadzmi w po
jedynczych celach.

I czają w organizmie chorego t. zw. an- 
titeksyny z toksynami, t. j. z produk
tem działalności:' bakterii chorobowych. 
Na podstawie tych obserwacji doszli le
karze do przekonania, że właściwie zwal 
czasie gorączki a priori i przerywanie 
jej: za p-mpcą podawania choremu fe
nacetyny, ant < iiyny, sałipiryny etc. nie 
jest celowe i. właściwe, gdyż środki te 
nie oddziaływają bezpośrednio na sarną 
chorobę i jej zarazki, lecz tylko na an- 
titoksyny. Działają więc raczej nieto- 
izyśtnie

Najwyższe aa’'im wskazania medycz
ne ograniczają się do stosowania środ
ków antig mączkowych tylko w przy
padkach bardzo wysokiej gorączki,. od 
40 stopni i wyżej, która zagraża sama 

Ipraez się niektórym organom wewnę
trznym i ich funkcjonowaniu.

KUPNO^-
i SPRZEDAŻ

WAPNO 
budowlane lasowane i 
w bryłach pierwszego 
gatunku, tłuste o du
żej wydajności. Wapien 
niki „Brynica“, Sosno
wiec, 3-go Maja 5, te
lefon 62659. 3287

ZDOLNA 
ekspedientka, która 
pracowała dłuższy ozas 
w bławacie, może się 
zgłosić od zaraz. „Pol
ski Bławat**  Orla 26.
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» SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA" są stoso- I 
WANE PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH I SKŁONNOŚCIACH I 
DO ZAPARCIA.-łrSIWAJCflRSKIE GORZKIE ZIOŁA" SĄ NATU 
RALNYM.t.AGODNY.M&SRODKIEM • PRZECZYSZCZAJĄCYM, I 
UŁATWIAJĄCYM‘FUNKĆJE'ORGANÓW TRAWIENIA, STOSO-J 

•WANYM RÓWNIEŻ PRZY NADMIERNEJ OTYŁOŚCI. j
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Różne

Lakiery 
nowoczesne jak „Nobi- 
lor“ nitropolitura, płyn 
do polerowania i t. p. 
pokost, pondzie, mydła 
poleca: Fr. Pietranek, 
Sosnowiec, Mościdtóegc 
15. (vis-a-vis'j Kościo
ła, Telefon 630-70.

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby bato
nowe poleca 
„WIKTORIA**
browa, ul. Król. Jad
wigi 46. — Telefon 
68-436. 25-letnia gwa
rancja!

tanio
Dą-

KINO „EDEN“
I Film

Wesoły Donżuan
w roli gł. Robert Montgomery i Mym Loy
II film!

Wódz czerwono skorych
w roli gł. Ttim Mac Coy i Luana Waltens.

Początek I seansu o godz. 17
w niedzielę o godz. 15.

PRZYJMĘ 
srtolaway budtowteyeh. 
Sosnowiec, Wielka) 18.
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Zdjęcie z ostataóego i bodaj najpięloniejazego 
filmu Jean Harkw: „Mężtut P ■' < ba własność** 
Obok słynnej gwiazdy występuje póękny Ro

bert Taylor.

Żądając oryginalnych proszków in fabr i KOGUTKIEM 

gdyż są już naśladownictwa.
Oryginalne proszki -migreno-nervosin"z KOGUTKIEM

NHEB
Proszki .MIGRENO-NERYOSIN’ są TEŻ i W TABLETKACH.

Między przyjaciółkami
— Co ty widzisz ciekawego w twoim narze

czonym ?
— Ależ spojrzyj tylko na jego nos!
— No tak, duży. Więc?
— Takiego męża będzie z»a- co wodzić.

Nieporozu mienie
— Pan chce się żenić z moją córką. A czy 

.«an może utrzymać rodzinę ?
— Owszem, zdaje mi siię, że taik.
— No, niech się pan jeszcze zastanowi: nas 

jest ośmikwo...

POSADY 
i PRACE

BALET
poszukuje tancerki do 
lat 25, także początku
jące. Zgłosić się: Czy
sta 9 m. 28 od 15—19.
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KURZ ULICZNY, 
zawierający pył węglowy, dzia
ła szkodliwie na garderobę, ni
szczy ją i plami. Należy więc 
często i koniecznie odświeżać ją.
PRALNIA CHEMICZNA 

i FARBIARNIA 

ZNICZ”
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 70

A Reklama ||k g 
jest dźwignią Sr! 

handlu!

zastosowanie:

GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁBWY ZĘBOWiU

feta
KINO '
MOE

DZIŚ RENATA MULLER, JENNY JUGO,
IIEINZ RUHMĄNN, ADOLF WOHLBRUCK

Ukażą sie w najlepszej komedii muzycznej p. t.

„ALLOTRIA”
reżyserii Willy FORSTA

Pocz. o godz. 5.30 w niedziele 3.S0

(SOSNOWIEC — 
TeL 61064. 
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aeUiLsto, 
od godz
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Team. Hanlow na swym basenie pływackim.

KINO-TEATR Dziś

ADOLF DYMSZA
PATRIA’* w najlepszej komedii polskiej

L. Rjrciiilossii
,i S-ka

wBolekiLo!ek??
W SOSMOWCH 

im. Kino Polace
w pozostałych rolach: Fertner, Znicz, Grabowski i inni.

BILETY OD 25 GR.

JS Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek- 
® ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- 
% nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 nim:

w niedzielę i święta 25”/» drożej. Układ tabelaryczny 25°/o drożej. Numery dowodowe płatne. 
CJ Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 a y razów w każdem kosztuje

30 drobnych ogł 20 xŁ
20 drobnych ->ąL d.
10 drobnych ogl ?.ou zd.
5 drobnych ogŁ 4.0v zi

Każdy y raz y <j- - po 5 g
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